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Mieszkańcy Poznania 
i Wielkopolski!

Tegoroczne święto 1 Maja 
— dzień przeglądu sił socja­
lizmu, postępu i pokoju przy­
pada w okresie szczególnego 
wzmożenia życia polityczne­
go i gospodarczego w kraju 
i Wielkopolsce. Partia uchwa­
łami VII i VIII Plenum Komi­
tetu Centralnego i Rząd licz­
nymi decyzjami podjęły per­
spektywiczny program odno­
wy gospodarki, wszechstron­
nego rozwoju naszej Ojczyz­
ny z myślą o coraz lepszym 
zaspokajaniu rosnących po­
trzeb jej obywateli.

Łącząc nierozerwalną jed­
ność spraw produkcji i bytu 
— Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza wytycza kierun­
ki stałego udoskonalania or­
ganizacji i procesów produk­
cji, sprawniejszego funkcjono 
wania administracji państwo­
wej oraz instytucji gospodar­
czych.

Wspomagając te wysiłki da 
jemy wyraz swego poparcia 
dla polityki Partii i Rządu, de 
monstrujemy zdecydowaną 
wolę jedności z czołową siłą 
narodu — klasą robotnieżą i 
całym społeczeństwem po­
przez patriotyczną oraz inter- 
nacjonalistyczną postawę, rze 
teiną i ofiarną pracę zawodo­
wą i obywatelskie zdyscypli­
nowanie — niezbędne przes­
łanki intensyfikacji rozwoju 
socjalistycznej Polski.

W tegorocznych pochodach 
pierwszomajowych demonstro 
wać będziemy naszą dumę z 
dotychczasowych osiągnięć 
Polski Ludowej oraz wolę 
pomnażania dorobku gospo­
darczego i społeczno-kultu­
ralnego kraju i Wielkopolski. 
Manifestować będziemy za 
Polską silną i bogatą, związa 
ną braterską przyjaźnią i 
współpracą ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami wspólnoty 
socjalistycznej — co stanowi 
warunek bezpieczeństwa na­
szych granic państwowych 
oraz pokojowej pracy dla 
wspólnego dobra.

Liczy się praca dla Ojczyzny
Uroczystość dekoracji zasłużonych w Belwederze

Z okazji zbliżającego się 1 Maja — święta klasy robotniczej 
i wszystkich ludzi pracy — odbyła się 29 bm. w Belwederze 
uroczystość dekoracji odznaczeniami państwowymi ludzi naj­
bardziej zasłużonych w pracy dla kraju. Wśród nich — 13 
osób odznaczonych zostałó Orderem Sztandaru Pracy I kla-
sy.
W uroczystości wzięli udział 

członkowie najwyższych władz
partyjnych państwowych:
Edward Gierek, Józef Cyran­
kiewicz, Piotr Jaroszewicz, Ed­
ward Babiuch, Stefan Jędry- 
chowski, Władysław Kruczek, 
Stefan Olszowski, Jan Szy­
dlak, Henryk Jabłoński, Woj­
ciech Jaruzelski, Józef Kępa, 
Kazimierz Barcikowski, Stani­
sław Kania, Artur Starewicz, 
Zygmunt Moskwa, Bolesław Ru 
miński. Ludomir Stasiak.

W serdecznych słowach powi 
tał przybyłych do Belwederu 
najbardziej zasłużonych ludzi 
pracy przewodniczący Rady 
Państwa Józef Cyrankiewicz.

Chciałbym w imieniu człon­
ków kierownictwa partyjno- 
państwowego — pc wiedział — 
powitać was w Belwederze na 
uroczystości wręczenia odzna­
czeń i chciałbym równocześnie 
tych odznaczeń — jakże zasłu­
żonych — wam serdecznie po­
gratulować.

W imieniu wszystkich odzna 
czonych podziękował kierow­
nictwu partii i rządu za przy­
znane zaszczytne odznaczenia 
Marian Rokicki, — który już 
prawie pół wieku przepracował 
jako ślusarz w Warszawskiej 
Fabryce Sprężyn im. Karola 
Wójcika, sławnej z rewolucyj­
nej tradycji „Czerwonej Dru- 
ciance”.

Odznaczenia te powie-

Dokończenie na str 2
w FSO na Żeraniu

dział M. Rokicki — są dowo­
dem, jak wysoko nasza partia 
i rząd cenią rzetelną i uczciwą 
pracę każdego sumiennego czło 
wieka. Dzisiejsza uroczystość 
jeszcze bardziej umacnia nasze 
przekonanie, że wydajna i 
uczciwa praca, która gwaran­
tuje systematyczną poprawę 
warunków życia klasy pracują 
cej. jest właściwie oceniana.

Pracując, nigdy nie myśleliś 
my o odznaczeniach, wyróżnię 
niach i pochwałach. Wiedzieliś 
my jedno — że własną sumień 
ną pracą odbudujemy naszą oj 
czyzne. stworzvmv dobrobyt 
dla całego społeczeństwa.

Te zaszczytne wyróżnienia od 
znaczeniami państwowymi zo-

Dokończenie na str. 2

Edward Gierek

Pozdrowienia KW PZPR w Poznaniu 
dla Komunistycznej Partii Ukrainy

Na zdjęciu: P. Jaroszewicz de­
koruje Orderem Sztandaru Pra­
sy II kl. — Stanisława Jurka z 

HCP.
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Niewiele już godzin dzieli nas od tradycyjnego święta klasy 
robotniczej — 1 Maja. Miasto -przybrało z tej okazji odświętną 
szatę. Wypiękniały zieleńce i parki, ładniej jest na ulicach, 
które w wielu punktach ozdobiono okolicznościowymi deko­
racjami. Ta na zdjęciu została wykonana przed głównym 
wejściem na tereny MTP, na przeciw Mostu Dworcowego, (c) 

Fot. — K. Przychodzie!

Sejm zakończył
debatę o sprawach rolnych

W późnych godzinach wieczornych zakończyły się w środę 
obrady Sejmu. Głównym tematem obrad jego XIII plenar­
nego posiedzenia w obecnej kadencji były problemy dal­
szego, szybszego niż dotychczas rozwoju rolnictwa.

Towarzysz
Grigorij Waszczenko
I Sekretarz Komitetu Obwodowego 
Komunistycznej Partii Ukrainy 
w Charkowie

Z okazji święta międzynarodowej solidarności ludzi pracy 
— 1 Maja — przekazujemy Wam w imieniu Komitetu Wo- 
jewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, spo­
łeczeństwa miasta Poznania i województwa poznańskiego — 
najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia dla organizacji 
obwodowej Komunistycznej Partii Ukrainy, wszystkich ludzi 
pracy obwodu Cłiarkowskiego i dla Was osobiście.

Tegoroczne obchody pierwszomajowe przypadają w okre­
sie wzmożonego życia politycznego i gospodarczego kraju 
oraz Wielkopolski. Umacniając? się więź Partii z klasą robot- 
niezą i całym społeczeństwem wyraża się pełnym poparciem 
dla kierownictwa PZPR i Rządu oraz uchwalonego na VIII 
Plenum KC Partii programu intensyfikacji budownictwa so­
cjalistycznego w Polsce w oparciu o zacieśniającą się bra­
terską przyjaźń i współpracę ze Związkiem Socjalistycznych 
Repubbk Radzieckich i innymi krajami socjalistycznymi.

Powszechne zainteresowanie społeczeństwa Wielkopolski, 
towarzyszące niedawnym obradom XXIV Zjazdu KPZR w 
wyniku uchwalenia nowego programu budownictwa komu­
nizmu w ZSRR — przeistoczyło się w głębokie przekonanie o 
historycznym wkładzie Uchwał Zjazdowych w rozwój rewo­
lucyjnej myśli i praktyki, wzbogacających idee leninizmu o 
doniosłym znaczeniu dla całej wspólnoty socjalistycznej 
i wszystkich narodów świata.

Pragniemy, by dotychczasowe zdobycze — gospodarcze i 
społeczno-polityczne, nauki i techniki Związku Radzieckiego 
— jeszcze bardziej zaspokajały potrzeby bratnich narodów 
radzieckich, służyły społeczeństwu Waszego Obwodu, by siła 
wspólnoty krajów socjalistycznych, realizujących leninowskie 
ideały internacjonalizmu i współżycia międzynarodowego je­
szcze skuteczniej umacniały światowy front postępu i poko­
ju, by nadawały otuchę i stanowiły przykład dla narodów 
walczących o swe wyzwolenie społeczne.

Przyjmujcie Drodzy Towarzysze z okazji 1 Maja nasze go­
rące życzenia dalszych sukcesów w rozwoju Wielkiego Kra­
ju Lenina, w rozbudowie gospodarczej pięknej ziemi Obwo­
du Charkowskiego i wszelkiej pomyślności dla jej mieszkań­
ców. Życzymy również Wam i sobie dalszej pożytecznej 
współpracy między naszymi województwami.

Jesteście czołowymi przedsta 
wicielami społeczeństwa i jego 
wysiłku. Wasz wysiłek jest o- 
czywiście odbiciem, jest częścią 
wysiłku kolektywów, zespo­
łów, załóg w których pracuje­
cie. Ale równocześnie wasza 
przykładowa, dziś nagradzana 
odznaczeniami, praca — wpły­
wa na pewno na postawę ze­
społów, w których się znajdu­
jecie. Jest to więc oddziaływa­
nie obustronne. Chciałem za ten 
wasz życiowy dorobek serdecz 
nie podziękować; stanrwi on po 
ważną część dorobku Polski 
Ludowej.

A więc jeszcze raz serdecz­
nie gratuluję i życzę sukcesów 
w waszej pracy.

Rozpoczyna się akt dekoracji. 
Dokonują go Edward Gierek, 
Józef Cyrankiewicz i Piotr Ja 
roszewicz.

Wczoraj rano przybył do Fa­
bryki Samochodów Osobowych 
a Żeraniu I sekretarz Kę PZPR 

— Edward Gierek. I sekretarz 
KC w towarzystwie zastępcy 
członka Biura Politycznego KC, 
I sekretarza KW PZPR — Józe 
fa Kępy oraz ministra przemy­
słu maszynowego Tadeusza 
Wrzaszczyka, zwiedził poszcze­
gólne wydziały fabryki, zapoz 
nająć się z cyklem produkcyj­
nym „Warszawy”, „Syreny” 
„Polskiego Fiata”. Przy warszta 
tach pracy nawiązał serdeczne, 
bezpośrednie rozmowy na te­
mat żywotnych spraw zakładu, 
a także kraju. (PAP)

Na zakończenie dyskusji za 
brał głos premier Piotr Jaro­
szewicz (skrót przemówienia 
drukujemy na str. 2)

Izba — w podjętej uchwa­
le — przyjęła do wiadomości 
i zaakceptowała przedsięwzię 
cia rządu zmierzające do przy 
spieszenia wzrostu produkcji 
rolniczej.

Następnie odbyło się pierw 
sze czytanie ustawy o ochro­
nie zdrowia psychicznego.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad odpowiadali na in­
terpelacje poselskie: minister
budownictwa PMB A.
Giersz — na krytyczne uwa­
gi dotyczące użyteczności es­
tetyki oraz planowania i ko­
ordynacji produkcji elemen­
tów wyposażenia i wykończe­
nia mieszkań; przewodniczą­
cy Komitetu Pracy i Plac M. 
Krukowski — w sprawie złej 
jakości i niedostatecznej wy­
trzymałości odzieży roboczej i 
ochronnej; przewodniczący

Na powitanie I Maja

Przemówienie na 
wygłosił minister 
opieki społecznej
strzewski 
nia na str.

Projekt

(Skrót 
2).
ustawy

ten temat 
zdrowia i

— J. Ko- 
przemówie-

dotyczy w

KDW J. Kusiak odnośnie
wniosku w sprawie nadania 
nauczycielom szkół zakładów
doskonalenia zawodowego

30 bm. będzie zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 
miejscami przelotne opady desz­
czu lub deszczu ze śniegiem. Na­
dal chłodno. Tempertura maksy­
malna w granicach od 5 st. do 8 
st. Wiatry umiarkowane i dość 
silne, zachodnie i północno-za­
chodnie.

szczególności udostępnienia 
psychicznie chorym bezpłat­
nych świadczeń lekarskich; re 
guluje sprawy zatrudnienia i 
stosunku pracy oraz ubezpie­
czeń i pomocy społecznych; 
określa zasady działania spo­
łecznych zakładów służby zdro 
wia w stosunku do psychicz­
nie chorych oraz mówi o for­
mach pomocy dla opuszczają­
cych szpitale psychiatryczne.

praw służbowych analogicz­
nych do tych, z jakich korzy­
stają nauczyciele szkół pań­
stwowych. (PAP)

W Poznaniu

Sejm odesłał projekt usta­
wy do komisji zdrowia i kul­
tury fizycznej, która go szcze 
gółowo rozpatrzy.

Uroczyste akademie w zakładach pracy
W różnych zakładach, przedsiębiorstwach i instytucjach od 

bywają się akademie, wieczornice, koncerty i zebrania śro-
dowiskowe dla uczczenia tradycyjnego święta ludzi 
1 Maja.

pracy

I sekretarz
KW PZPR w Poznania

Jerzy Zasada
W związku ze świętem 1 Maja, 8vczenia i pozdrowienia podobnej 

treści zostały wysłane przez Kort tet Wojewódzki PZPR w Pozna­
niu również do Konsulatu Związku Radzieckiego w Poznaniu, Konsn. 
latu Ctechosłowackiej Republiki Socjalistycznej w Szczecinie, Kon. 
sulatu Niemieckiej Republiki Demokratycznej we Wrocławiu oraz do 
Komitetu Wojewódzkiego Komunistycznej Partii Czechosłowacji w 
Brnie, Komitetu Wojewódzkiego Komunistycznej Partii Bułgarii w 
Plowdiw i Komitetu OkręgowegoNiemieckiej Partii Jedności w Cott­
bus.

Imprezy te połączone są z 
podsumowaniem dotychczaso­
wego dorobku, omówieniem ak 
tualnych zadań związanych z 
dalszym rozwojem kraju i pod 
niesieniem stopy życiowej miesz 
kańców oraz z dekorowaniem i 
nagradzaniem najlepszych.

W akademii w ZNTK w Poz 
naniu uczestniczył m. in. I se­
kretarz KD PZPR na Wildzie 
Kazimierz Widcrski, przewod­
niczący Prezydium DRN Poz­
nań Wilda Sylwester Kamiński 
oraz konsul Związku Radziec­
kiego Wiktor Odinokow. Oko­
licznościowy referat wygłosił 
sekretarz Komitetu Zakładowe 
go PZPR Włodzimierz Szych, 
po czym zabrał głos konsul 
ZSRR Wiktor Odinokow, który 
przedstawił imponujące osiąg-

jego pozycję w świecie, 
ne zamierzenia w nowej

ambit- 
5-latce

,— nięcia Związku Radzieckiego i

nakreślone na XXIV Zjeździe 
KPZR. Przekazał on także zało 
dze ZNTK serdeczne pozdro­
wienia i życzenia dalszych suk 
cesów w realizacji zadań pro­
dukcyjnych.

Pracownicy Urzędu Telefo­
nów Miejscowych w Poznaniu 
otrzymali podczas 1-majowej 
akademii proporzec przechod­
ni Dyrektora Okręgu Urzędu 
Poczt i Telekomunikacji i Prze 
wodniczącego Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Łączności za zajęcie w 
1970 r. I miejsca we współza­
wodnictwie między urzędami te 
lekomunikacyjnymi okręgu poz 
nańskiego.

Dziękując pracownikom za 
ofiarność i kprzystne dla spo-

łeczeństwa wyniki, dyrektor O- 
kręgu Poczt i Telekomunikacji 
Zdzisław Karpiński podkreślił 
m. in., że podobny sukces uzy­
skał Urząd Telefonów Miejsco 
wych w Poznaniu także w po­
przednim okresie.

Podobne akademie i inne im 
prezy z okazji 1 Maja odbyły 
się w czwartek w Poznaniu 
m. in. w Gazowni, Zakładach 
Metalurgicznych „Pomet”, A-
kademii 
technice 
Mydła i 
Polena”,

Medycznej 
Poznańskiej, 

Kosmetyków 
Poznańskiej

Poli- 
Fabryce 
„Lechia- 
Fabryce

Łożysk Tocznych, Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Robót Drogo 
wych, Fabryce Maszyn i Apara 
tury ..Pofamia”, Centralnym La 
boratorium Obróbki Plastycz­
nej, Przedsiębiorstwie Zmecha 
nicowanych Robót Kolejowych, 
Zjednoczonych Zakładach Ro­
werowych i Liceum Ogólno­
kształcącym nr 6 im. Dąbrów­
ki. (b)

Miejsca zbiórek 
do pochodu 
I-Majowego

W związku z pochodem 
Pierwszomajowym podaje- 
my miejsca i godziny zbió­
rek — w sobotę — dla posz 
czególnych dzielnic Pozna­
nia. Trybuna honorowa usta 
wioną będzie przed WSE 
przy ul. Marchlewskiego.

Pracownicy HCP zbiera­
ją się o godz. 9.30 na ul. 
Czerwonej Armii (narożnik 
ul. Kościuszki). Natomiast 
pozostali uczestnicy pocho­
du z Wildy ustawią się o 
godz. 9.30 na ul. Chudoby. 
Uczestnicy pochodu z Je­
życ zbiorą się o godz. 10 na 
ul. Dąbrowskiego i Mickie­
wicza, a z Grunwaldu o 
godz. 10 na ul. Roosevelta 
(przy Moście Teatralnym). 
Dla Nowego Miasta zbiór­
ka nastąpi o godz- 10.20 na 
ul. 27 Grudnia, a dla kolum 
ny ze Starego Miasta o 
godz. 10.40 na al. Stalin- 
gradzkiej.

Kolejni uczestnicy pocho 
du — sportowcy zbiorą się 
o godz. 10.45 na ul. Roose- 
velta, natomiast młodzież 
zrzeszona w ZMS. ZMW i 
ZHP ustawi się o godz. 10 
na ul. Kościuszki wedłua 
wyznaczonych sektorów dla 
poszczególnych dzielnic.

ORMO-wcy zbierają się 
w godzinach i miejscach 
ustalonych przez dzielnico­
we sztaby ORMO, (a)



Wystawa w Poznaniu

Dorobek PWN
Wczoraj w poznańskim Pałacu Kultury otwarto wystawę 

publikacji Państwowego Wydawnictwa Naukowego. Zaprezen 
towanie działalności wydawniczej, zwłaszcza Oddziału Poznań 
skiego PWN, zbiegło się z 20-leciem istnienia Wydawnictwa. 
Na wystawie przedstawiono około 800 publikacji o różnej 
tematyce.

Tak poważnych zadań rolnictwo 
od dwudziestu lat nie realizowało

Skrót przemówienia premiera P. Jaroszewicza w Sejmie
Z działalnością oddziału za­

poznała licznie przybyłych 
gości, m. in. kierownika Wy-
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W dniu międzynarodowej 

solidarności ludzi pracy — 
wyrazimy swój zdecydowany 
protest przeciwko wszelkim 
siłom imperializmu i agresji, 
kolonializmu i neokolonializ- 
mu. Nasze myśli i nasze ser­
ca kierujemy do bohaterskich 
narodów Wietnamu, Kambo­
dży i Laósu walczących o 
wolność. Solidaryzujemy się 
ze sprawiedliwą walką naro­
dów krajów arabskich prze­
ciwko agresji izraelskiej. Łą­
czy nas solidarność z wszys­
tkimi narodami walczącymi o 
swoje wyzwolenie narodowe i 
społeczne.

W dniu 1 Maja - Komitet 
Wojewódzki Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej poz 
drawia całą klasę robotniczą, 
pracowników rolnictwa, nau­
ki i kultury, kobiety pracują­
ce i młodzież oraz wszys­
tkich mieszkańców miasta 
Poznania i województwa poz­
nańskiego. Z tej okazji skła­
da im najserdeczniejsze ży­
czenia dalszych osiągnięć w 
pracy dla ludowej Ojczyzny 
oraz wszelkiej pomyślności w 
życiu społeczno-zawodowym 
i osobistym.

Nasz masowy, dojrzały po­
litycznie udział w manifesta­
cjach pierwszomajowych bę­
dzie jeszcze jednym dowo­
dem przywiązania do Partii, 
Socjalizmu i Ludowej Ojczyz­
ny.

Niech się święci 1 Maja!
Komitet Wojewódzki 

Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej 
w Poznaniu

Uroczystość dekoracji
Dokończenie ze str. 1 

bowiązują nas do jeszcze lep­
szej pracy nad realizacją pro­
gramu przyjętego na VIII Ple­
num KC PZPR, programu przy 
jętego do realizacji całym ser­
cem przez klasę robotniczą.

Po akcie uroczystej dekora­
cji głos zabrał I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek.

Składając serdeczne gratula 
cje odznaczonym I sekretarz 
KC PZPR powiedział, że w na 
szej ludowej ojczyźnie liczy się 
to, co jest dla nas, Polaków, naj 
'cenniejsze; liczy się praca dla 
ojczyzny i stosunek do niej, li 
czy się to, co się zrobiło dla 
ojczystego kraju i to, co się ma 
zamiar w przyszłości dla tego 
kraju zrobić.

E. Gierek stwierdził, że przy­
znane odznaczenia są wyrazem 
uzr.ania partii i rządu dla od­
znaczonych, dla ich pracy, są 
wyrazem szacunku dla wszyst 
kich ludzi pracy naszego kra­
ju.

Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy odznaczonych zostało 13 
osób, a wśród nich dr Józef 
Daniclczyk — główny techno­
log w Poznańskich Zakładach 
Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu;

Orderem Sztandaru Pracy II 
klasy odznaczono 18 osób, m. in. 
Stanisława Jurka — ślusarza w 
Zakładach Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski w Pozna­
niu.

Osiem osób otrzymało Krzy­
że Komandorskie Orderu Odro 
dzenia Polski. 19 osób Krzyże 
Oficerskie Orderu Odrodzenia 
Polski, w tym — Aniela Gości- 
niak — szwaczka maszynowa 
ZPO im. Komunv Paryskiej w 
Poznaniu: 32 osoby Krzyże Ka 
Walewskie Ordevn Odrodzenia 
Polski, w tym Maria Jarczew-

DzWehzy lenars >nforTtacwnv 
oo-acował lanusi Marciizewśkl 
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działu Nauki i Oświaty KW 
PZPR — Jana Wojtaszka, dy­
rektor — Władysława Klawiter.

W ciągu 20 lat PWN w Pozna­
niu wydało 4579 publikacji. Tyl 
ko w r. 1970 ukazało się 327 ty­
tułów o łącznym nakładzie pra 
wie 1 min egzemplarzy. Złoży­
ło się na to 141 publikacji przy 
gotowanych do druku przez re 
dakcje centralne, a większość 
opracowano właśnie w Pozna­
niu. Na ten rok zaplanowano 
wydać 349 tytułów o nakładzie 
1 052 600 egzemplarzy.

PWN zajmuje się przede wszyst­
kim wydawaniem nrac dydaktycz 
no-naukowych, obejmujących m. in. 
podręczniki, skrypty i książki prze 
znaczone dla szkół wyższych i pu 
błikacje naukowe. Staraniem PWN 
ukazują się też wydawnictwa in- 
formacyjno-naukowe, jak np. en­
cyklopedie i słowniki.

Oddział Poznański PWN utrzy­
muje ścisłą współpracę ze środo­
wiskiem naukowym. Główną bazą 
produkcyjną jest Drukarnia UAM 
oraz Poznańskie Zakłady Graficzne 
im. 5f. Kasprzaka. Natomiast skryp 
ty dla wyższych uczelni drukuje 
przede wszystkim Zakład Graficz­
ny Politechniki Poznańskiej. Od­
dział współpracuje także z zakła­
dami graficznymi w Toruniu, Byd­
goszczy i Szczecinie.

■Wystawa, którą zorganizcw^ 
no przy współpracy Pałacu Kul 
tury i ..Domu Książki”, czynna 
będzie do 16 maja, (a)

„Fiaty 125 p“
i „Moskwicze 412“ 
- co dwa iata

„Motozbyt" informuje, że od 
28 bm. samochody „Fiat 125p‘‘ 
i „Moskwicz 412" można naby 
wać co dwa lata, a nie — jak 
dotychczas co cztery.

W br. przewiduje się sprze­
daż ok. 17 tys. „Fiatów 125p“. 
W wolnej sprzedaży znajdzie 
się w najbliższym czasie pew­
na ilość sprowadzonych w tym 
roku samochodów „Moskwicz 
412". (PAP) 

ska — szwaczka ZPO „Kalpo” 
w Kaliszu, Franciszek Koterba 
— formierz — Odlewnia Żeli­
wa — Śrem, Zofia Markie­
wicz — pielęgniarka dyplomo­
wana Państwowego Szpitala 
Klinicznego nr 2 w Poznaniu, 
Monika Stręk — robotnica w 
Gnieźnieńskich Zakładach Gar 
barskich.

14 osób udekorowano Złoty­
mi Krzyżami Zasługi w tym: 
Maria Kmieciak — robotnica 
Jarocińskiego Ośrodka Przemy 
słu Meblarskiego, Anna Nożew 
ska — brakarka — Zakłady 
Porcelany i Porcelitu w Chodzie 
ży. 9 osób — Srebrnymi Krzyża 
mi Zasługi, w tym Irenę Wro­
nę — kierowniczkę Szkoły Pod 
stawowej w Zaborcwie pow. 
Leszno; 6 osób — Bązowymi 
Krzyżami Zasługi. (PAP)

CZŁOWIEK - ŚWIAT - POLITYKA

As wywiadu opowiada
Niecodzienną operatywność wykazało wy­

dawnictwo dając nam już teraz książkę o wy­
darzeniach, jakie miały miejsce zaledwie kil­
ka tygodni temu. Oto na ponad 200 stronicach 
kapitan Andrzej Czechowicz opowiada o 
swojej pracy w samym sercu Rozgłośni Radia 
Wolna Europa.

Rzecz poprzedzona jest wstępem o drodze Cze­
chowicza do Wolnej Europy, o tym co musiał 
przejść, nim zdobył niezbędne zaufanie i: zmylił 
czujność szeregu różnych wywiadów, które go 
kolejno sprawdzały. Potem znajdujemy steno­
gram sześciu kilkunastommutowych rozmów, j? 
kie nadane zostały w programie Polskiego Radi? 
między 15 a 23 marca br. Czechowicz mówi w 
nich o swojej drodze do Monachiium, o pierw­
szych kontaktach z wywiadem zachodnioniemie 

ckim a potem z przedstawicielem Wolnej Europy 
wreszcie o tym, jak dostał się do rozgłośni i 
uzyskał dostęp do jej najbardziej sekretnych 
dokumentów. Kolejne rozmowy dotyczą infor­
matorów Wolnej Europy, charakterystyki jej 
szefa — Nowaka i jego ludzi.

Dalej w książce pomieszczono wywiady, ja­
kie przeprowadzili z kapitanem Czechowiczem 
dziennikarze. W wywiadzie dla „Trybuny Lu 
du” Czechowicz koncentruje się na charakte­
rystyce Wolnej Europy, jako placówki amery­

Podjęte przez rząd decyzje, 
związane z poprawą sytuacji 
rpaterialnej klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy, przy­
niosły rezultaty, odczuwalne i 
aprobowane przez społeczeń­
stwo. Otworzyliśmy drogę zna 
cznemu wzrostowi konsumpcji. 
Jest oczywiste, że w tych wa­
runkach problem zapewnienia 
równowagi rynku jest naszym 
podstawowym zadaniem-

Nie osłabiając działań dla za 
pewnieria pełnej realizacji za 
dań gospodarczych _ bieżącego 
roku rząd pracuje intensywnie 
nad projektem planu na lata 
1972-1975.

Wśród generalnych założeń 
planu 5-letniego pierwszoplano 
wą rangę chcemy nadać pro­
blemom związanym z dalszym 
wzrostem dochodów realnych 
ludności, poprawy warunków 
mieszkaniowych, rozwoju u- 
slug. Warunkiem osiągnięcia 
tego celu jest znaczne zwiększę 
nie dynamiki rozwoju całej gos 
podarki oraz lepsze wykorzysta 
nie jej licznych rezerw.

Przy opracowywaniu planu 
na najbliższe lata poświęcamy 
wiele uwagi przyspieszeniu 
wzrostu produkcji rolnej i roz 
budowie przemysłu rolno-spo­
żywczego.

Zadania produkcyjne rolni­
ctwa w latach 1972-1975 poważ 
nie wzrastają, są napięte i 
trudne. Szczególnie wysokie za 
dania stawiamy rozwojowi pro 
dukcji zwierzęcej. Jej dynami­
ka powinna być dwukrotnie 
wyższa od osiągniętej w’ minio 
nym 5-leciu. Tak poważnych 
zadań rolnictwo od dwudziestu 
lat nie realizowało.

Aby pomóc rolnictwu w wy 
konaniu tego zadania przezna­
czamy duże środki i koncentru 
jemy poważne siły materialne, 
polityczne i społeczne.

Zakładamy wydatne zwięk­
szenie w latach 1972-1975 spo­
życia mięsa, tłuszczów i masła. 
Dlatego podjęcie i zapewnienie 
wykonania zadań w produkcji 
zwierzęcej jest koniecznością, 
niezbędnym, nieuniknionym wa 
runkiem realności założonego 
wzrostu dochodów ludności 
spożycia i zachowania równo­
wagi rynkowej.

Rolnicy dali już liczne dowo 
dy poparcia politvki partii i 
rządu po VII Plenum KC 
PZPR. Zarysowały się m. in 
nieco korzystniejsze tendencje 
w rozwoju produkcji zwierzę­
cej. trzody chlewnej, bydła i 
drobiu.

Intensyfikacja produkcji 
zwierzęcej wymaga, aby rolni­
ctwo zwiększało równocześnie 
plony i zbiory zbóż, ziemnia­
ków, roślin pastewnych i sia­
na łąkowego.

Polityka rządu będzie zmie­
rzała do stabilizacji dostaw 
pasz oraz tworzenia niezbęd­
nych rezerw na wypadek nie­
korzystnych warunków w rol­
nictwie.

Sporo miejsca w dyskusji 
poświęcono sprawom właści­
wej gospodarki ziemią. Resort 
rolnictwa przygotowuje odpo­
wiednie akty prawne w dziedzi 

nie ochrony użytków rolnych i 
leśnych, uelastycznienia obro­
tu ziemią, a także stworzenia 
najlepszych warunków dla moż 
liwie szybkiego i racjonalne­
go zagospodarowania ziemi 
ekstensywnie dotąd użytkowa­
nej.

Posłowie zgłosili szereg słusz­
nych wniosków, dotyczących przy­
spieszenia tempa melioracji oraz 
rozpoczęcia meliorowania gruntów 
w takich np. rejonach, jak Biesz 
czady, obszary nad Notecią i in­
ne. Rząd dostrzega i docenia is­
tniejące w tej dziedzinie potrzeby, 
przeznaczając nadal poważne śród 
ki na meliorację, przywiązując wa 
gę do właściwego ich rozdyspono­
wania, przy uwzględnianiu przede 
wszystkim dobrych gleb. Rząd bę 
dzie jednak koncentrować uwagę 
na efektywnym wykorzystaniu te­
renów już zmeliorowanych. Nie 
możemy zamykać oczu na wystę­
pujące w wielu województwach 
zjawiska niepełnego wykorzystania 
gruntów zmeliorowanych, o wyso­
kiej kulturze, które na skutek sta 
rżenia się właścicieli przekazywa­
ne są Państwowemu Funduszowi 
Ziemi.

Odejście od 1972 roku od o- 
bowiązkowych dostaw, wyma­
ga rozszerzenia i usprawnienia 
kontraktacji produktów rol­
nych jako podstawowej formy 
skupu. Wychodząc z tymi de­
cyzjami naprzeciw postulatom 
rolników rząd oczekuje od 
wsi pełnej dyscypliny w reali 
zacji obowiązkowych dostaw 
w bieżącym roku.

Dokonane już zmiany i dal­
sze decyzje, które będą podjęte, 
zapewnią znaczne uproszczenie 
odbiurokratyzowanie i stabili­
zację kontraktacji, lepsze jej 
dostosowanie do rejonów pro­
dukcyjnych, tradycji rolni­
czych, warunków ekonomicz­
nych gospodarstw rolnych i 
zaplecza skupu i przemysłu 
rolno-spożywczego.

Znosząc od przyszłego roku 
obowiązkowe dostawy uznano 
za słuszne utrzymanie Fundu­
szu Rozwoju Rolnictwa.

Utrzymując ten fundusz, w 
ścisłym współdziałaniu z sa^ 
morządem chłopskim, za­
pewnić chcemy rozszerzenie 
celów, na które będzie on 
mógł być wykorzystywany 
stosowanie do lokalnych po­
trzeb produkcyjnych.

W pracach nad korektą systemu 
podatku gruntowego będziemy dą­
żyć do dostosowania zasad opo­
datkowania i wysokości świadczeń 
do aktualnej sytuacji produkcyjno 
-ekonomicznej wsi i zadań gospo­
darczych rolnictwa. W tym celu 
zamierzamy m. in. zmienić rozpię 
tość norm podatkowych według 
stref ekonomicznych i zaliczania 
powirtów do okręgów ‘ gospodar­
czych, zmniejszyć progresję po­
datkową dla gospodarstw średnich 
i większych położonych w szcze­
gólności na słabych gruntach, po­
szerzyć ulgi z tytułu inwestycji 
gospodarczych i ulgi dla rolników 
przejmujących grunty w trwałe 
zagospodarowanie na własność lub 
długoterminową dzierżawę.

Inną grupę środków przyspie 
szających intensyfikację pro­
dukcji rolnej stanowią wzrasta 
jące dostawy produkowanych 
w rolnictwie kwalifikowa­
nych nasion, sadzeniaków i 
materiału hodowlanego zwie­

kańskiego wywiadu, pracującej przeciwko Pol 
sce Ludowej, opowiada jakie dokumenty zdo­
był, jaka jest ich wartość. Mówi także o spo­
sobach zdobywania przez tę rozgłośnię infor­
macji o Polsce. Znajdujemy w książce także 
tłumaczenia oryginalnych dokumentów z taj­
nych sejfó-w Wolnej.Europy, których szpiegów 
skf charakter nie może budzić wątpliwości 
Dokumenty te dostarczył Czechowicz.

Wywiad udzielony przez Czechowicza „Żoł­
nierzowi Wolności” przynosi na wstępie nieco 
ogólnych informacji o szefach Czechowicza z 
MSW oraz ocenę wagi sukcesu naszego wywia 
du, na tle sytuacji międzynarodowej. Znajdu­
jemy tu dalej nowe, inne niż w poprzednich 
relacjach, informacje o ludziach pracujących 
w RWE, ich metodach pracy, kampaniach ja­
kie prowadzą przeciw nam i innym krajom 
socjalistycznym.

Z kolei książka zawiera wywiady Czecho­
wicza dla „Perspektyw”, dla „Sztandaru Mło­
dych” (o kłopotach RWE z młodzieżą), dla 
„Kulis", a na koniec fragmenty rozmowy z 
kapitanem przed kamerami Telewizji.

M. S.
„Kapitan Czechowicz wykonał zadanie”. Seria 

„Ideologia — Polityka — Obronność". Wydawnic­
two Ministerstwa Obrony Narodowej, str. 205, zł 8.

rząt, dostawy środków pocho­
dzenia przemysłowego.

Wielu obywateli posłów zwraca­
ło słusznie uwagę, że wieś jest 
obecnie niedostatecznie zaopatry­
wana w materiały budowlane. 
Zgodnie z zaleceniem Rady Mi­
nistrów, rady narodowe powinny, 
ograniczając nawet zakres niektó­
rych inwestycji własnych i postu 
lując ograniczenie niektórych in­
westycji centralnych powiększać 
przydział matęriałów budowlanych 
dla potrzeb rolnictwa ponad ilości 
przewidziane w planie.

Przyrost produkcji rolniczej bę­
dzie w coraz większym stopniu 
wiązał się ze zwiększeniem zuży­
cia środków produkcji pochodze­
nia przemysłowego i rozbudową 
bazy materialnej i technicznej roi 
nictwa. Ten proces będziemy 
wspierać i przyspieszać. Stawia to 
zwiększone zadania przed prze­
mysłami, dostarczającymi rol­
nictwu środków produkcji.

Będziemy zdążali do usprawnie­
nia konstrukcji sprzętu rolnicze­
go, aby podnieść jego trwałość i 
niezawodność.

Zapewnimy również dosta­
wę niezbędnych surowców i 
półfabrykatów dla przedsię­
biorstw zaplecza technicznego 
rolnictwa, aby w pełni wyko­
rzystać ich potencjał dla pro­
dukcji i montażu urządzeń do 
mechanizacji prac w szczegól­
ności hodowlanych.

Pilnym zadaniem jest przy­
gotowanie się do odbioru 
zwiększonej podaży żywca w 
IV kwartale br. W tej spra­
wie Rada Ministrów podjęła 
przed kilkoma dniami uchwa­
łę.

Dążymy do tego, aby wzrastają­
ca produkcja towarowa rolni­
ctwa, zarówno zwierzęca, jak 1 
roślinna była terminowo zakupio­
na, przetworzona oraz właściwie 
przechowana, aby zapobiec dotkli­
wym strasom mięsa na drodze od 
producenta do sklepu. Dlatego 
rząd zwiększy wydatnie nakłady 
inwestycyjne na modernizację i 
rozbudowę przemysłu rolno-spo­
żywczego, obrotu rolnego, a w 
szczególności na przetwórstwo f 
przechowalnictwo artykułów po­
chodzenia zwierzęcego. W wielu 
wypowiedziach słyszeliśmy sporo 
krytycznych uwag pod adresem 
działalności prezydiów rad narodo­

Zasadnicze zmiany 
w lecznictwie psychiatrycznym 
Wystąpienie min. J. Kostrzewskiego

Podobnie jak na całym świe 
cie rówpież w Polsce obserwu 
je się zasadnicze zmiany w le­
czeniu psychiatrycznym. Wpro 
wadzenie nowych leków i me­
tod socjo-terapeutycznych przy 
spieszą proces znoszenia ogra­
niczeń dotyczących chorych psy 
chicznie. Od 1962 do 1970 r. pod 
wojeniu uległa u nas liczba po 
radni zdrowia psychicznego; 
wyraźnie wzrosła też liczba le 
karzy zatrudnionych w lecznic 
twie psychiatrycznyip.

W porównaniu z rozwojem ot 
wartego lecznictwa psychia­
trycznego — nad wyraz trudna 
jest sytuacja szpitali psychia­
trycznych, które mieszczą znacz 
nie więcej chorych niż przewi 
dywały założenia. Warunki w 
nich nie pozwalają na rozwinię 
cie wszystkich dostępnych me 
tod leczenia. Szpitale te są też 
nierównomiernie rozmieszczone 
na terenie kraju. Jeśli mamy 
właściwie zorganizować lecz­
nictwo psychiatryczne — stwier 
dził minister — musi nastąpić 
zasadnicza zmiana w dotych- 
czascwej polityce inwestycyj­
nej. Rząd podejmuje odpowied 
nie kroki w tym kierunku.

Rządowy projekt ustawy o

1 Maja w PR i TV
Polskie Radio transmitować bę­

dzie przebieg manifestacji 1-Majo- 
wych w kraju i za granica od go­
dziny 9.50 w programie I. II i III 
oraz w programach wszystkich roz 
głośni wojewódzkich.

Transmisje centralnych uroczy­
stości 1-Majowvch w Warszawie 
uzupełnia relacje dźwiękowe z kra 
ju i ze świata.

Telewizja Polska w programie 
ogólnopolskim przeprowadzi bez­
pośrednie transmisje z przebiegu 
manifestacji 1-Majowych w stoli­
cy oraz w kraju i za granicą.

Początek transmisji z Moskwy 
o godzinie 7.55. a transmisji cen­
tralnej uroczystości w Warszawie 
o godzinie 9.50. (PAP) 

wych 1 resortów w stosunku do 
rolnictwa. Uwagi te są słuszne. To 
też rząd położy w swoich dal­
szych poczynaniach jeszcze więk­
szy niż dotychczas nacisk na to, 
aby’ sprawy rolnictwa znajdowały 
się w centrum ich uwagi i dzia­
łalności. Zdajemy sobie bowiem 
sprawę, że w mentalności wielu 
jeszcze działaczy problemy wsi i 
rolnictwa nie odgrywają takiej ro­
li, jaką uzasadnia wysoka pozycja 
rolnictwa w naszej gospodarce na 
rodowej i w zaspokajaniu potrzeb 
w dziedzinie wyżywienia społeczeń 
stwa.

W rozwoju rolnictwa i 
kształtowaniu . społecznych 
przemian na wsi doniosłą ro­
lę spełniają uspołecznione gos 
podarstwa rolne oraz samo­
rządne organizacje chłopskie, 
zwłaszcza kółka rolnicze. So­
cjalistyczny sektor rolnictwa 
będziemy nieustannie umac­
niać.

Rząd będzie popierał dalszy 
rozwój kółek rolniczych stano 
wiących masową, społeczno- 
gospodarczą organizację chło­
pów.

Pragnę wyrazić przekona­
nie, że cała wieś wykorzysta 
z pożytkiem dla siebie i spo­
łeczeństwa te nowe możliwoś­
ci, jakie stwarzają wspólne de 
cyzje Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium NK ZSL, 
podjęte w głębokiej trosce o 
rozwój wsi i poprawę stopy 
życiowej społeczeństwa.

Rząd w pełni podziela po­
gląd wyrażony w licznych wy 
powiedziach wskazujących na 
wzajemne powiązanie, na in­
tegrację w ramach naszej pla­
nowej socjalistycznej gospo­
darki, rozwoju i podniesienia 
efektywności produkcyjnej in 
dywidualnych gospodarstw roi 
nych, stosujących coraz lepiej 
różnorodne formy zespołowej 
współdziałania, z pracą i roz­
wojem socjalistycznego sekto­
ra w rolnictwie — państwo­
wych gospodarstw rolnych i 
spółdzielni produkcyjnych.

Pragniemy w pełni wykorzy 
stać postulaty, wnioski, opinie 
i dezyderaty, w które obfito­
wała dzisiejsza debata. (PAP) 

ochronie zdrowia psychicz­
nego dotyczy najbardziej ludz­
kich spraw — stosunku człowie 
ka do człowieka i stosunku spo 
łeczeństwa do jednostki dotknię 
tej wielkim nieszczęściem. Rola 
społecznej służby zdrowia jest 
tu szczególnie trudna i odpo­
wiedzialna.

Chorobom psychicznym moż­
na zapobiegać, można je sku­
tecznie leczyć przywracając cho 
rych społeczeństwu jako warto 
ściowych jego członków — o- 
świadczył mówca — ta myśl 
przede wszystkim przyświeca 
projektowi ustawy. (PAP)

Dyplomaci 
w pekińskim zabytku
Departament prasy i infor­

macji MSZ ChRL zaprosił w 
środę korespondentów zagra­
nicznych na zwiedzenie poło­
żonego w centrum Pekinu Pa­
łacu Zimowego, jednego z naj 
cenniejszych zabytków kultu­
ralnych Chin cesarskich. Tego 
samego dnia zwiedziła pałac 
druga kolejna grupa zagranic? 
nych dyplomatów. Widać, że 
pałac mieszczący od 1914 roku 
muzeum jest powoli restauro­
wany i przywracany do 
dawnej świetności.

Podczas tak zwanej rewolu­
cji kulturalnej był on zamknij 
ty. Pierwszą grupę zwiedzają­
cych stanowili pi<ngpongiści 
angielscy i nigeryjscy.

Umożliwienie dyplomatom bez­
pośredniego zetknięcia się > *a- 
bytkami i życiem Chin, uważa się 
aa oznakę zmiany chińskiej połity 
ki wobec świata zachodniego.

Warto podkreślić, że w ChRŁ 
umożliwia się dyplomatom zagra­
nicznym zwiedzanie zakładów pro 
dukcyjnych, szkół i uniwersyte­
tów oraz podróże po Chinach,

PAP



Ubodzy powstańcy, śląscy szeregowcy... (2)

W marszu na Kędzierzyn
Wciągu drugiego dnia 

powstania przeszły przez 
Zabrze w kierunku za­

chodnim formacje powstańcze 
w sile kilku tysięcy ludzi, co 
mocno zdeprymowało miejsco­
wych Niemców. Były to prze­
ważnie oddziały Grupy Bojo­
wej Cymsa, w skład której 
wchodziły też niektóre jedno­
stki^ powiatu zabrskiego. W 
godzinach popołudniowych te­
go samego dnia ruszyłem szla­
kiem bojowym tej Grupy Bo­
jowej przez Szywałd, Sośnico­
wice, Birawę, Dziergowice ku 
Odrze.

Kiedy przejechaliśmy przez 
Szywałd, na niedalekim skrzy­
żowaniu szos zagrodzili nam 
dalszą drogę żołnierze włoscy 
pilnujący tego punktu na cię­
żarówkach i motocyklach. Do­
wodzący oficer włoski w 
gwałtownym tonie domagał sie 
oddania broni i niezwłocznego 
odwrotu. Mając rozkaz niean- 
gażowania się o ile możności 
w walkę z wojskami koalicyj­
nymi, zawróciliśmy — oczywiś­
cie z bronią. W drodze powro­
tnej było już ciemno. W Szy- 
wałdzie zauważyliśmy, że w 
pewnej odległości jedzie za na­
mi ostrożnie grupa kilkudzie­
sięciu ludzi na rowerach, gdyś- 
my przystanęli, stawali i oni 
a gdyśmy ruszyli, posuwali się 
znowu za nami. Była to miej­
scowa bojówka niemiecka 
która nie odważyła się na za­
atakowanie nas, nie znając sy­
tuacji. Później dowiedziałem 
się, że krótko przed nami bo- 
jowcv z Szywałdu ujęli trzech 
gońców powstańczych, nad któ­
rymi znęcali się okrutnie.

00 HEDAKTOftA

Bywa, że kobieta pracująca 
zawodowo oraz prowadzą 
ca gospodarstwo domowe 

i wychowująca dziecko, w ce­
lu zaspokojenia własnych ambi 
cji i pod wpływem otoczenia 
podejmuje studia wieczorowe. 
Nie ma zbyt dużego wyboru, bo 
kierunków studiów wieczoro­
wych i zaocznych w Poznaniu 
jest niewiele. Ponadto jednym 
z warunków przyjęcia na stu­
dia jest konieczność legitymo­
wania się co najmniej dwulet­
nim stażem pracy zawodowej, 
zgodnej z wybranym kierun­
kiem. Mając taki staż z żarli­
wością i dużą dozą dobrej woli 
podejmuje studia na Wydziale 
Budcwy Maszyn Politechniki 
Poznańskiej. Kończy je bez za 
hamowań, nakładem niemal 
5-letniego trudu nauki, trudu 
wychowania dziecka, trudu pra 
cy domowej i zawodowej. Zosta 
je inźynierem-mechanikiem.

W tej chwili 
minęło już kil­
ka lat od cza­
su ukończenia 
studiów. Znik­
nął entuzjazm 
do pracy, poja­
wił się brak wia 
ry w swoje siły 
i beznadziejność 
ośmiogodzinnej 

pracy za biur­
kiem — pracy 

wykonywanej 
bez zadowolenia. Zadowolenie 
to można byłoby znaleźć, ale 
warunkiem jest prawidłowa or 
ganizacja pracy.

W każdej bowiem dziedzinie 
gospodarki narodowej istnieje 
mnóstwo ciekawych i koniecz 
nych do rozwiązania zagadnień. 
Często jednak, szczególnie w 
placówkach o charakterze nau­
kowo-badawczym, (które nie 
raz są pseudonaukowymi), 
możliwości solidnego rozwiązy 
wania zagadnień paraliżowane 
są ograniczeniami czasowymi, 
znikomą liczbą osób uczestniczą 
cych w opracowaniach wymaga 
jących pracy zespołowej, udzia 
łem osób o bardzo wąskich ho 
ryzontach myślowych lub wege 
tujących w zakładzie pracy tyl 
ko dla zasookojenia aspiracji 
finansowych.

Ograniczenia czasowe i czę­
sto lekceważący stosunek wie 
lu osób do wytyczonych zadań, 
zmuszają poszczególne, co solid 
niejsze, jednostki zespołu do 
pracy „po łebkach”, co jednak

Noc spędziliśmy w pobliskiej 
Żernicy. Niestety, rano okaza­
ło się, iż na polecenie kapitana 
Cymsa zabrano nasze auta dla 
ogólnych potrzeb całej Grupy 
Wobec tego maszerowaliśmy 
już pieszo do miasteczka Sośni­
cowice, ale szło się dobrze, bo 
przygrywała nam jakaś orkie­
stra.

Chętnie śpiewaliśmy nasze 
ulubione piosenki powstańcze 
„Wzbogacano” też teksty róż­
nych pieśni ludowych refrena­
mi powstańczymi, jak np. hymn 
ludowy „Gdy naród do boju” 
który uzupełniono o refren: 
„I rzekliśmy światu po pieroń- 
sku, że chcemy być wolni na 
Śląsku”.

6 maja wyruszyliśmy wcze­
snym rankiem z Ortowic w 
kierunku Bierawy, położone1 
nad rzeką Bierawką na trasie 
linii kolejowej Racibórz — 
Kędzierzyn, tuż nad Odrą 
Wieś leży w pewnym oddale­
niu od szosy, natomiast dwo­
rzec znajduje się po drugiej 
stronie wsi za lasem. Gdyśmy 
skręcali z drogi w kierunku 
wsi powitano nas z tego lasu 
ogniem karabinowym, wskutek 
czego mieliśmy z miejsca 
dwóch rannych. Natychmiast 
rzuciliśmy się do rowu szosy 
skąd ostrzeliwaliśmy niewido­
cznego wroga.

Po chwili nadszedł inny od­
dział powstańczy, który zatrzy­
mał się w bezpiecznej odległo­
ści i stamtąd rozsypał się w 
tyralierę, bv zaatakować las 
od flanki. Przeciwnik poznał 
się na tym manewrze i1 wyco­
fał w głąb lasu.

Tymczasem, batalion Pośpie-

Zwierzenia 
emancypantki 

na dłuższą metę mści się znie­
chęceniem.

Jednostki takie, przytłoczone 
ogromem zadań do wykonania 
„na wczoraj” tracą wiarę w 
swoje siły, a nie potrafiąc sto­
sować tzw. „tumiwisizmu” bi- 
ją głową w mur, zadręczają się 
błędnym kołem myśli, które 
prowadzą do nikąd. Szukają 
możliwości wyżycia się w innej 
pracy. Ale jakie są te możli­
wości dla kobiety, inżyniera- 
mechanika?

W pracy konstrukcyjnej od­
czuwa ona brak znajomości 
warsztatu, a ćwiczenia praktycz 
ne na uczelni niewiele dają. Do 
pracy w zakładach doświadczał 
no-badawczych kobiet wręcz 
nie potrzeba, a istniejące w Poz 
naniu, bardzo nieliczne labora­
toria metalograficzne, wytrzy­
małościowe — czy inne są nie 
dostępne ze względu na pełną 
obsadę etatów.

Wypowiedź mo 
ja jest może 
zbyt pesymi­
styczna, jednak 
opiera się na kil 

kunastoletnim 
mozole pracy za 
wodowej, na 
czynionych w 

tym czasie poszu 
kiwaniach i ob­
serwacjach. Na 
podstawie moje 
go skromnego 

doświadczenia, pragnę gorąco 
zaapelować do młodzieży, chcą 
cej podnieść swoje kwalifika­
cje po ukończeniu szkoły pod­
stawowej czy średniej, aby wy 
bierała zawód zgodny ze swoimi 
zainteresowaniami, aby uniknę 
ła tych najbardziej „gorzkich 
pigułek” w przyszłej pracy, aby 
nie musiała wegetować bez za 
dowolenia z niej, które to zado 
wolenie jest podstawą życia 
twórczego.

Pragnę również zaapelować 
do wszystkich ludzi pracują­
cych — aby dokonali wewnętrz 
nego rozliczenia się w stosun­
ku do wykonywanych przez sie 
bie zadań, biorac do serca cen­
ną myśl J. W. Goethego, którą 
pozwolę sobie zakończyć moją 
wypowiedź:

„Być może, że nic nie jest 
warte zachodu, aby to lub tam 
to czynić, ale wszystko co czu- 
jemy jest w każdym razie war 
te, aby to czynić doskonale”.

„Emancypantka” 
Poznań

(Nazwisko i adres znane redakcji) 

cha, który należał do naszej 
Grupy, odmaszerował na pół­
noc — w kierunku Kędzierzy­
na. Kiedy w godzinach rannych 
następnego dnia urwała się łą­
czność między namii i tym wy­
suniętym batalionem wyruszy* 
na zwiady konny patrol, który 
koło południa wpadł galopem 
do Bierawy, wręczając kpt. 
Cymsowi pisemny raport po­
rucznika Łapińskiego, pocho- 
dz W:n'k'r'’ fż’'ją-

Pozycje artylerii powstańczej na 
froncie pod Górą św. Anny.

CAF — Archiwum

cego obecnie w Warszaw te); z 
raportu wynikało, że nieprzy­
jaciel, wspierany przez policję 
APO i wojsko włoskie, atako­
wał przeważającymi siłami i 
posuwał się naprzód wzdłuż li- 
nij kolejowej Kędzierzyn — 
Bierawa, wobec czego nasze 
oddziały cofały się w pośpie­
chu na południe w kierunku 
Bierawy.

Wobec tej sytuacji, wysoce, 
niepomyślnej, zarządzono u 
nas natychmiastowy alarm 
Dowództwo Grupy ewakuowa­
ło sję na południe do Dziergo- 
wic, a nasza kompania pozo­
stała na miejscu jako rezerwa. 
Lecz po południu nadszedł roz­
kaz, że mamy się udać również 
do Dziergowic do dyspozycji 
sztabu. Na zarekwirowanych 
w dworze furmankach udaliś­
my się w tym kierunku wzdłuż 
Odry. Kiedyśmy tak wśród 
ciemności wjechali do Libiszo- 
wa, przedstawił nam się ponu­
ry widok. Na drodze stał długi 
szereg wozów chłopskich, na 
których leżeli w słomie rann: 
powstańcy głośno jęcząc. W 
migotliwym świetle furmanek 
widoczne były pod murem ko­
ścioła skrwawione zwłoki kil­
kunastu powstańców.

Po początkowo nieudane1 
próbie zdobycia Kędzierzyna 

Polsko-bułgarskie kontak_ 
ty notuje już najdaw­
niejsza historia obu na 

rodów i nie miejsce tutaj na 
ich przypominanie. Wypada 
tylko podkreślić, że w minio­
nym stuleciu były one szcze­
gólnie żywe, a wynikały głów 
nie ze wspólnego celu — wal­
ki o wyzwolenie narodowe i 
społeczne. Wszakże dopiero o- 
kres po II wojnie światowej 
znamionuje zacieśnienie wza­
jemnych więzów.

Jeżdżąc po Bułgarii niemal 
na każdym kroku można odno 
tować duże zainteresowanie 
sprawami polskinu, wielką dla 
nas, Polaków przychylność, 
można spotkać naszych roda­
ków wespół z bułgarskimi 
przyjaciółmi budujących prze­
mysł tego kraju, potężniejszy 
z każdym rokiem. O ile jed­
nak współpraca gospodarcza 
wynika z konkretnych umów, 
określających nasze w Buł­
garii zadania, o tyle znajomość 
Polski w tym kraju — poza 
wynikami wzajemnych, osobi­
stych kontaktów, jakie stwa­
rza rozwijająca się turystyka 
— to przede wszystkim wy­
nik przenikania tutaj kultury 
polskiej.

Odnotowuję z satysfakcją 
że np. tylko do 1969 roku 
przetłumaczono na język buł­
garski 133 pozycje naszej lite­
ratury. Czołową w tym zakre­
sie pozycje zajęła polska kla­

syka od Mickiewicza i Sło­
wackiego do Dąbrowskiej. 
Najwięcej jednak, bo aż 12

wprost z marszu, uzgodniono 
na dzień 9 mają wspólne ude­
rzenie Grup Bojowych Cymsa 
i Fojkisa w celu zajęcia tego 
ważnego węzła kolejowego i 
niemniej ważnego portu rzecz­
nego w Kozielskiej Przystani 
gdzie w magazynach były 
wielkie zapasy żywnością W 
trakcie przygotowań do tej o- 
peracji zaszło wydarzenie, któ­
re pamiętam żywo do dziś 
Oto w niedzielę 8 maja, we 
wczesnych godzinach rannych 
zbudzono nas z niezwykłą no­
winą, że przed naszą kwatere 
w dziergowtekiej szkole zaje­
chała... artyleria. Zerwaliśmy 
się na równe nogi ii widzę je­
szcze dziś to wielkie zdumie­
nie w oczach kpt. Cymsa, gdy 
ustawiło się przed nim pięciu 
młodych ludzi w niedopasowa­
nych . ubraniach cywilnych, w 
butach i furażerkach wojsko­
wych — przy autentycznej ar­
macie; jeden z nich w spręży­
stej postawie zameldował sie 
jako porucznik Surzycki1, któ­
ry wraz z armatą i obsługą zo­
stał skierowany przez Dowódz­
two „Grupy Wschód” do dys­
pozycji naszej Grupy Bojowej 
Kapitan Cyms dopasował sie 
do sytuacji’, podziękował i o- 
świadczył: „Mianuję Was — 
poruczniku — dowódcą arty­
lerii, której daliście zaczątek”

Następnego dnia wyruszyliś­
my w godzinach południowych 
przez Bierawę, Stare Koźle 1 
Brzeźce w kierunku Pogorzel­
ca — Kędzierzyna w ślad za 
oddziałami, które w myśl roz­
kazu uzgodnionego z Grupą 
Fojkisa miały zaatakowć Kę­
dzierzyn od południa. W dro­
dze pod Starym Koźlem na­
trafiono na poważny opór nie­
miecki, wspierany gwałtow­
nym ogniem karabinów maszy­
nowych z wieży kościoła. Opór 
złamano, gdv armata por. Su- 
rzyckiego włączyła się do bo­
ju; z najbliższej odległość1’ 
skierowano ogień armatni na 
wieżę kościelną i1 po kilkakro­
tnym trafieniu strzelcy nie­
mieccy — policjanci, żandar­
mi i bojówkarze — uciekli w 
popłochu, a dalsza droga była 
wolna. Niestety jeden z osta­
tnich strzałów ucieka iacego 
nieorzyjaciela ugodził śmier­
telnie porucznika Jana Surzy- 
ckiego. (cdn.)

PAWEŁ DUBIEL

„The Tremeloes” — drugi głoś­
ny zespół gra i śpiewa 12 utwo­
rów: Here comes my baby. My 
town, Loving you is sweeter, than 
ever, Good ■ day Sunshine. You, 
Eveh the bad Times are good i 
inne. Muza. XL 0708.

„Piosenki w obrazkach” — są 
to ilustracje muzyczne do ksią­
żeczki pt. „Piosenki w obrazkach” 
M. Wieman. Zatwierdzone dla 
przedszkoli. Muza, N 0610.

The Marmalade — słynny ten 
zespół gra i śpiewa 11 piosenek: 
Ob-la-di, Ob-la-da. Baby make in 
soon. Wait for me Mary-Anne, 
Butterfly, Piece of my heart i in­
ne Muza. XL 0709.

I tam jesteśmy
Korespondencja „Głosu" z Bułgarii

dzieł, przetłumaczono Henryka 
Sienkiewicza, z „Trylogią” na 
czele. A kiedy bawiłem w Buł 
garii, wiele pozytywnych opi­
nii wysłuchiwałem na temat 
filmowej wersji „Pana Wo­
łodyjowskiego”. Zresztą nie 
tylko ten film przysporzył 
Polsce w Bułgarii przyjaciół. 
Podobnie jak w wielu innych 
krajach naszego obozu rekor­
dy sympatii! zdobył sobie telewi 
zyjny serial „Stawka większa 
niż życie”, a osobliwie jego 
główny bohater — kapitan 
„Kloss” — Mikulski. Mówi się 
też dobrze w Bułgarii o „Czte 
rech pancernych i psie”.

A podobnie jak polski film, 
zwłaszcza telewizyjny, roz­
chwytywana jest nasza litera­
tura współczesna, zwłaszcza 
utwory Iwaszkiewicza, Putra­
menta, Broniewskiego i wielu 
innych. Znane też są wokół 
gór Bałkan polskie zespoły te­
atralne, muzyczne i chóralne z 
poznańskimi „słowikami” S. 
Stuligrosza na czele.

Nie wykluczone, że tak sze­
roką ostatnio popularyzację 
polskiej kultury i sztuki 
wśród naszych południowych 
pobratymców zawdzięczać mię 
dzy innymi trzeba istnieniu 
cd niedawna Towarzystwu 
Przyjaźni Bułgarsko-Polskiej.

NASZE ROZMOWY |

Lepsze warunki 
— lepsza produkcja
Józef Kortus wierny jest 

Poznańskiemu Przedsię­
biorstwu Budowlanemu 

nr 3. W nim rozpoczął 16 lat te­
mu pracę, jako robotnik niekwa- 
lifikowany i nadal jest zatrudnio­
ny w tym przedsiębiorstwie. 
Zmienił się natomiast stopień je 
go kwalifikacji. Obecnie jako 
mistrz-betoniarz pełni funkcję 
brygadzisty.

— Pracuje pan w Wytwórni 
Prefabrykatów Wielkopłyto­
wych na Winogradach. Czy od po 
czątku istnienia tego zakładu 
jest nan z nim związany?
— Pracuję w nim przeszło 

2 lata, to znaczy od chwili, kie 
dy rozpoczęła się tu na więk­
szą skalę produkcja elemen­
tów. Od początku też zatrud­
niony jestem przy formie ba­
teryjnej. a więc przy wytwa­
rzaniu elementów stropowych 
ścian zewnętrznych i we­
wnętrznych piwnic. W ciągu 
tych dwóch lat kolosalnie zmie 
niła się organizacja i warun­
ki pracy. Rozpoczynaliśmy pro 
dukcje na wolnym powietrzu. 
Nietrudno sobie wyobrazić, 
że w takiej sytuacji byliśmy 
zdani wyłącznie na pogodę. 
Nie tylko mrozy, lecz również 
silne wiatry uniemożliwiały 
nam zachowanie ciągłości pro 
dukcji. Teraz praca odbywa 
się pod dachem. Nie gwaran 
tuje to jednak całkowitego 
wyeliminowania przestojów. 
Jeśli na dworze jest — 5 st. C, 
my przestajemy produkować.

— Wkrótce, jak słyszałam. ma 
nastabić dalsza modernizacja 
wytwórni. Jakie korzyści uzyska 
ja z tego zamierzenia pracowni­
cy wytwórni, a jakie sama pro­
dukcja?
—• Do modernizacji nasze­

go stanowiska pracy przystą­
pi sie w tym roku. Polegać 
ona będzie na wybudowaniu 
hali. A zatem w przyszłym ro­
ku otrzymamy pomieszczenia 
zamknięte. Tym samym zacho 
wamy — bez względu na wa­
runki atmosferyczne — ciąg­
łość produkcji. Jest to bardzo 
ważne, gdyż na osiedlu Wi­
nogrady ma się zwiększać licz 
ba powstających domów. W 
1970 roicu na przykład byliś­
my zdolni wyprodukować ele 
men ty potrzebne dla około 
4 200 izb mieszkalnych. Po mo 
dernizacji bidzie można budo 
wać około 7 000 izb. Nie tyl­
ko jednak zwiększy się pro­
dukcja, lecz również poprawi 
się jej jakość.

— Kiedyś bvłv kłopoty r. ka­
drami. Największa przeszkoda 
była ich płynność. Jak się to 
przedstawia obecnie?
— Forma bateryjna w na­

szej wytwórni jest prototy­
pem. Pracownicy zatem mu- 
sieli nauczyć się obsługiwania 
tego rodzaju urządzeń. Może 
to było powodem odchodzenia 
pracowników, albo też nie naj

Powołano je do życia dopiero 
w marcu ub. roku, na pierw­
szego przewodniczącego wy­
bierając prof. A. Obretenova 
dyrektora Instytutu Sztuk Pla 
stycznych Bułgarskiej Akade­
mii Nauk. Mówiono mi, że to­
warzystwo to dobrze sobie po­
czyna w zakresie popularyza­
cji polskich osiągnięć, zwłasz­
cza w dziedzinie kulturalnej.

Cwe wrażenia z pobytu w 
Bułgarii ograniczam do 

Gabrowa. Tam bowiem wy- 
padło mi spędzić najwięcej 
czasu. A że zarazem — jak 
już pisałem — jest to centrum 
bułgarskiego przemysłu, w tej 
głównie dziedzinie szukałem 
jednak śladów polskości. I 
znajdowałem je na każdym 
niemal kroku. Początkowo na 
takie możliwości nie liczyłem. 
Ale jakież było moje zdumie­
nie, kiedy któregoś wieczoru 
w świetlicy hotelu usłyszałem 
rodzimą mowę. Wnet okazało 
się, że od wielu miesięcy 
mieszka tu grono polskich fa 
chowców z Łodzi. Przysłano 
ich do Gabrowa, gdzie rozwi­
nięty jest przemysł włókien­
niczy, by zgodnie z obowiązu­
jącymi umowami pomogli buł­
garskim kolegom w montażu 
naszych importowanych tu 
maszyn. Longin Kożuchowski,

JÓZEF KORTUS: ....Przy mniej­
szej liczbie pracowników w bry­
gadzie, produkujemy znacznie 

więcej...”
Fot. — K. Przychodzki

lepsze wówczas warunki pra­
cy. Zanim brygada ustabilizo 
wała się i wyspecjalizowała, 
wydajność była znacznie 
mniejsza. Teraz, przy mniej­
szej liczbie ‘pracowników w 
brygadzie, produkujemy znacz 
nie więcej elementów. Od nas 
przecież zależy ciągłość monta 
żu już na samej budowie.

— Czy istnieją jeszcze możli­
wości dalszego usprawniania pro 
dukcji?
— Będzie to możliwe po wy 

budowaniu hali. Napotykamy 
jeszcze w naszej pracy na nie 
domagania, choć nie wszyst­
kie usprawnienia jesteśmy w 
stanie sami wprowadzać. Nie 
posiadamy na przykład właś­
ciwych środków chemicznych 
do smarowania kaset na be­
ton. Rozwiązaniem tego po­
winni zająć się naukowcy — 
chemicy. Nowe warunki pra­
cy, po wybudowaniu hali, 
usprawnią także między inny­
mi transport betonu oraz za­
pewnią należyte ostudzanie 
elementów. Mamy z tym jesz­
cze kłopoty. W niedalekiej 
przyszłości uzyskamy specjal­
ne pomieszczenie na przecho­
wywanie elementów w odpo­
wiedniej temperaturze. Bo, 
rozgrzane płyty, zanim znajdą 
się na powietrzu, muszą pozo­
stać przez pewien okres we 
właściwej temperaturze. Gwa 
rantuje to ich odporność oraz 
eliminuje ewentualne pękanie. 
Wierzymy, że projektowana 
modernizacja przyczyni się 
znacznie do poprawy warun­
ków pracy, a co ważniejsze 
jakości produkowanych ele­
mentów. Na zakończenie 
chciałbym dodać, że w 1972 ro 
ku nasza brygada licząca 19 
osób otrzyma także nowe i do­
brze wyposażone urządzenia 
socjalne.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA

Marian Wiademy i Feliks M1_ 
chalak z łódzkiej „Wifamy” 
mieli tu zapewnioną pracę na 
kilka miesięcy. Montowali ma­
szyny w zakładach „Georgi 
Ganev”. W sumie 15 zespołów 
w Kilku różnych działach. Na­
tomiast ich kolega, Andrzej 
Wilmański, podobną pracę wy­
konywał w pobliskiej Triav- 
nie u „Angel Kanczeva”.
Pytałem oczywiście o warun­

ki poBytu i pracy, o możliwoś­
ci kontaktów, rozrywki i tym 
podobne sprawy.

— Dieta „leci” niezbyt wvsok* 
— mówił mj jeden z naszych fa­
chowców — ale jeśli sie dobrze go­
spodarzyć to i zjeść dobrze moż­
na. i kupić coś praktycznego, i 
wyjechać „w Bułgarie”, by obej­
rzeć to i owo. A oglądać tutaj jest 
co. A praca? No cóż — nie prze­
biega bez kłopotów, ale cieszyć 
rńoźc to. że właśnie nasze maszvnv 
upatrzv)i sobie bułgarscy włóknia­
rze. Tylko... zastanawiamy sie 
jak oni to robią że nracuia na 
ogół wolno, a odnotowują znaczne 
sukcesy. I to w każdej dziedzinie.

JVT ie zgłębiałem przyczyn, 
1 gdyż bardziej zastana­

wiały także mnie same wyni­
ki, trzeba przyznać — zaska­
kujące w szeregu branż. I 
właśnie przy tej okazji „od­
krywałem” inne „polonica”.

Oto w Fabryce Narzędzi 
..Bolszewik” pokazywano mi 
wysokoprecyzyjne obrabiarki.

Dokończenie na str 4
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W sukurs kobietom
AA procent zakupów w skle 
M|| pach dokonują kobiety.

One to mitrężą czas po 
tej stronie lady, transportują 
do domu wypchane siatki i tor 
by. prowadzą rachunki szczu­
płych na ogół budżetów. Mniej 
więcej 50 procent poznanianek 
pracuje przy tym zawodowo, 
rozpoczynając po zajęciach w 
fabryce, sklepie, biurze czy szko 
je — drugą zmianę — tym ra-

na droga wiedzie przez ułatwienie 
zakupów i czynności kulinarnych. 
Rachunek jest bowiem prosty: gdy 
się nie da doby rozciągnąć niczym 
gumy,^trzeba szukać rezerw w orga 
nizacji dnia.

zem w domu. Niektórzy 
wają to drugim etatem.

Oczywiście, różnie to 
Z badań statystycznych

nazy-

bywa, 
wyni-

Zabiegów było niemało
Problem to nienowy, znany 

władzom miejskim, które po­
święcają mu od szeregu miesię 
cy wiele iwagi. Zajmowała się 
nim jeszcze w ub. roku woje­
wódzka instancja partyjna i

ka. że w rodzinach dwuosobo­
wych pracuje zawodowo 80 
procent kobiet, w trzyosobo­
wych — 73 procent, w czte­
roosobowych — 67, w pięciooso 
bowych — 66, a w sześcioosobo 
wych i więcej — około 61 pro­
cent kobiet. A więc, im licz­
niejsza rodzina, tym obowiązki 
domowe trudniejsze, tym bar­
dziej absorbują kobietę czyn­
ności gospodyni, uniemożliwia 
jąc nawet pracę zawodową. Ba, 
żeby tylko pracę, ale i wypo­
czynek, rozrywkę, rozwój kul­
turalny...

HANDIOHW

JAKOtCI

Dzień nie . guma
Czas to pieniądz, ale dla ko­

biety — mówiąc w stylu japoń 
skich porzekadeł — to dwa pie 
niądze. Dla niej czas musi się 
liczyć podwójnie, lub inaczej 
— na to na co potrzeba dwóch 
godzin, może ona niekiedy prze 
znaczyć tylko godzinę. W licz­
nych rodzinach kobietom pracu 
jącym pozostaje na sen nie wię 
ccj niż 6—7 godzin. Około 6 go 
dżin dziennie pochłania gospo­
darstwo domowe i pomoc dzie 
ciom w nauce. Jeśli doliczyć do 
tego 8—9 godzin spędzanych w 
pracy oraz w tramwaju czy po 
ciągu (dojazdy), to się okaże, 
że jej margines wolnego £zasu 
na rozrywki, życie kulturalne 
czy rodzinne — jest bardzo ma-
ły lub 
cięż są 
liczby, 
potów

nawet żaden. A prze­
to tylko szacunkowe 

nie uwzględniające kio 
z tytułu chorób człon-

ków rodziny, nieraz komplika­
cji wychowawczych, mieszka­
niowych i innych.

Jak oceniają sami handlowcy, 
najwięcej trudu musi pokonać ko­
bieta czyniąc zakupy i przygotowu 
jąc posiłki. Te dwie czynności sta 
nowią największe pozycje w jej 
budżecie czasu. Są to przy tym za 
jęcia często nad wyraz uciążliwe.

Na niedawnym Kolegium Zjedno 
czenia Przedsiębiorstw Handlo­
wych w Poznaniu stwierdzono nie 
dwuznacznie, że jeśli chce się po­
móc kobiecie pracującej i tej, któ­
ra dopiero chce pracować, to jedy

Prezydium Rady Narodowej 
Poznania. W październiku 1970 
roku z inicjatywy „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” została 
też ogłoszona długofalowa kam 
pania pod hasłem: HANDLO­
WY ZNAK JAKOŚCI”, której 
celem jest m. in. doskonalić 
obsługę konsumentów Do reali 
zacji tego zadania włączyły 
sie: Prezydium RN Poznania, 
„EXPRESS POZNAŃSKI” i 
Związek Zawodowy Pracowni­
ków Handlu. Z pomocą pospie 
szyło nam Ministerstwo Handlu 
Wewnetrznerro. Rezultaty tego 
zbiorowego działania sa dostrze 
galne: wiele handiowvch bolą 
czek zostało usuniętych.

Uchwały VII i VIII Plenum 
KC PZPR nadały tym proble­
mom szczególnej wagi, a jed­
nocześnie stworzyły realniejsze 
podstawy do ich rozwiązania. 
Dalszym przedsięwzięciom w tej 
mierze sprzyja też program dzia 
łania wielkopolskiej organiza­
cji partyjnej na lata 1971—72, 
uchwalony na XII Wojewódz­
kiej Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej PZPR w Pozna 
niu.

Wszystko to razem złożyło się na 
dobrą aurę oraz dobre nastroje 
wśród pracowników handlu. Szcze 
rym chęciom towarzyszą bardzo 
konkretne przedsięwzięcia i inicja 
tywy.

Zjednoczenie Przedsiębiorstw Han 
dlowych w Poznaniu przygotowało 
dla podległych sobie placówek ka­
talog zadań dla usprawnienia obslu 
gi klientów, a zwłaszcza poznania 
nek. Są to zadania, które mają 
być realizowane od zaraz, jako

przedsięwzięcia doraźne, sezonowe, 
a także długofalowe i trwałe.

Katalog innowacji
Jeśli chodzi o sprzedaż arty­

kułów przemysłowych to zwró 
cono przede wszystkim uwagę 
na wykorzystanie różnego ro­
dzaju form, stosowanych i nie 
stosowanych w naszym mieście, 
aby ułatwić klientowi dostęp 
do towaru. A w ęc nadal roz­
szerzana będzie obsługa prese­
lekcyjna, a Dom Dziecka wpro 
wadzi sprzedaż wysyłkową. Z 
towarami sezonowymi częściej 
wychodzić się zamierza przed 
sklepy oraz do zakładów pracy 
i na kiermasze, czy też targo­
wiska. Rozszerzona zostanie 
sprzedaż na zamówienie i z do 
stawą do domu.

Wiele zamierzeń dotyczy także 
innych branż. Oto powstawać będą 
sklepy spożywcze w większych za­
kładach przemysłowych. Rozszerzo 
na zostanie sprzedaż mleka z dosta 
wą do domu, a także pieczywa. 
Powstanie sklep specjalistyczny 
mrożonek (chodzi także o mreżon 
lei dań obiadowych mąc.zno-ziem- 
niaczanych); w każdej dzielnicy ma 
być uruchomiony sklep drobiarski 
z jednoczesną sprzedażą drobiu z 
rożna.

Dla wzbogacenia rynku warzyw­
nego zorganizuje się skup płodów 
rolnych z ogródków działkowych i 
od innych drobnych producentów. 
Gastronomię zobowiązano do wprc 
wadzenia tanich obiadów także w 
zakładach wyższych kategorii oraz 
do organizowania tanich przyjęć 
weselnych.

Wniosków takich, które prze 
kazano do realizacji przedsię­
biorstwom handlowym jest pa 
reset i nie sposób je wymienić. 
Nie wszystkie są nowe ani też 
odkrywcze. Znamy je z róż­
nych efemerydycznych akcji 
handlu, które nie przyniosły 
trwałych zmian. Wyrażając 
wiec uznanie dla nowych wysil 
ków. aż prosi się doradzić: wię 
cej wytrwałości. Akcjami na 
pokaz nic się na trwałe nie 
zdziała.

Niechże tym razem będzie ina 
czej. „Handlowy znak jakości” 
— zobowiązuje. Zobowiązuje 
też trud tysięcy pracujących 
kobiet, których życie nie nale­
ży przecież do łatwych.

ZBIGNIEW MIKA

Największy szwedzki dziennik, organ Partii Libe­
ralnej — „DAGENS NYHETER", zamieści! niedaw­
no artykuł Gunnara Adlera-Kailssona, znawcy 
spraw amerykańskich. Autor przestrzega Zachód 
przed rezultatami inwazji propagandowej USA z po­
mocą fal eteru; ukazuje zarazem kulisy machiny 
radiowo-telewizyjnej Stanów Zjednoczonych i jej 
siły napędowe. Artykuł drukujemy w skórcie.

, Gdy się pragnie zrozumieć, jak rządzi Stana­
mi Zjednoczonymi amerykańska elita oraz w jaki 
sposób USA narzucają swe polityczne i ideolo­
giczne wpływy reszcie świata, kon!eczne jest 
wnikliwe przyjrzenie się amerykańskiemu prze­
mysłowi radiowemu i telewizyjnemu. Doskonałym 
źródłem informacji na ten temat może być m. in. 
wydana w 1969 r. książka Herberta Schillera pt. 
„Mass Communication and American Empire".

Struktura organizacyjna amerykańskiego prze­
mysłu radiowo-telewizyjnego przedstawia ponury 
obraz. Konwencjonalny rynek radiowo-telewizyj­
ny jest w USA opanowany orzez trzy wielkie pry­
watne towarzystwa — CBS, MBC i ABC, które 
docierają do wszystkich amerykańskich odbior­
ców.

Trzy wymienione towarzystwa są równocześnie 
bardzo ściśle związane z tzw. kompleksem mi- 
litamo-przemysłowym. Tak np. drugie co do wiel­
kości towarzystwo NBC (Na­
tional Broadcasting Company) 
formalnie jest własnością Ra­
dio Corporation of America 
(RCA) — gigantyczneao koncer­
nu w branży elektronicznej, któ­
rego największym klientem jest ____________  
ministerstwo obrony.

Niemniej ważne od formalnych stosunków 
własnościowych są nieformalne powiązania prze­
mysł elektroniczneoo, łącznie z TV — z władza­
mi wojskowymi i polityką zaoraniczna USA. Pow­
stała m. in. specjalna organizacja, której celem 
jest koordynacia interesów wojskowvch i prze­
mysłu elektroniczneoo — The Armed Forces 
Communications and Electronics.

Te nieformalne Dowiązania łatwe sa do roz- 
szvfrowarfla, gdv sie uwzględni, że ministerstwo 
obrony jest największym klientem tej dziedziny 
amerykańskiej gospodarki narodowej.

Amerykański
imperializm w eterze

Pentagon rozporządzał w 1967 roku 38 stacja­
mi TV i prawie 200 stacjami radiowymi rozmiesz­
czonymi za granicą. USIA dysponuje prawie set­
ką stacji nadawczych na zagranicę. Ponadto — 
jak wiadomo — istnieją antykomunistyczne stacje 
nadawcze w NRF i w Berlinie Zachodnim — Ra- 
d'o Wolna Europa, Radio Liberty i RIAS.

Opracowywany jest obecnie system technicz­
ny, który już prawdopodobnie w niedalekiej przy­
szłości umożliwi bezpośrednie odbieranie pro­
gramów telewizyjnych „wprost do domu" nada­
wanych za pośrednictwem satelitów. Wszystko 
przemawia za tym, że tą drogą będzie szerzona
handlowa i polityczna propaganda przez 
które stać będzie na zbudowanie takiego 
mu.

W USA utworzono w drodze ustawowej

k na famach prasy i
ZAGRANICZNEJ

RCA sprawują 
nad działalnością „Comsat".

kraje, 
syste-

spe-
cjalną instytucję — „Comsat", 
do spraw międzynarodowej ko­
munikacji kosmicznej (The Com- 
munication Satelitę Corporation). 
Cztery największe koncerny z tej 
branży — AT-T, ITT, General Te- 
lephone and Electronics Co oraz

,.Comsat" odgrywa również 
współpracy międzynarodowej.

pełną kontrolę

główną rolę we 
Czołowym orga-

Warto też zanotować, że pan prezes 
największego towarzystwa telewizyjnego, 
bia Broadcasting System (CBS) pełni

zarządu 
Colum- 
równo-

I tam jesteśmy
Dokończenie ze str- 3 

automaty i półautomaty, z
bydgoskiej „FAT-y” i poznań­
skich HCP. Przy innej okazji, 
w Fabryce Wyrobów Dziewlar 
skich „Buria” im. Stefki Co-- 
nevej pokazywano mi polskie 
urządzenia do apreturowania 
przędzy i tkanin. Dyrektor 
Sava Sevczev podkreślił ich 
wysoką wydajność, o wiele
wyższą od starych, jeszcze
działających, maszyn bułgar-
skich i możliwości dzięki
polskim urządzeniom — pod­
noszenia jakości wyrobów.

A kiedy tego samego dnia 
trafiłem do zakładów produ­
kujących podnośniki suwnico­
we, zwrócono moją uwagę 
szczególnie na fakt niedawne­
go pobytu tu polskich specja­
listów od telewizji przemysło­
wej. Dokonano przymiarki j 
omawiano szczegóły dokumen 
tacji. by możliwie szybko zre­
alizować zamiar sprowadzenia 
takich urządzeń i tym samym 
usprawnić kierowanie zakła­
dem i jego stale wzrastającą 
produkcją.

(wyrosło po wojnie miasto Di- 
mitrovgrad. Jego budowę zre­
alizowano przy udziale 50 000 
młodych Bułgarów, a zatem 
— historia podobna do naszej 
Nowej Huty. Tu. w dolinie 
Maricy, powstał wielki ośro­
dek przemysłów: chemicznego, 
cementowego i materiałów bu­
dowlanych. a ostatnio odkryto 
w stolicy bogate złoża węgla. 
A jeśli węgiel — to Polacy, 
specjaliści od tych zagadnień. 
Tutaj właśnie nasi pracowali 
przy głębieniu szybów metodą 
mrożeniową i to w bardzo 
trudnych warunkach geolo­
gicznych. Bułgarski inwestor 
okazał się zadowolony z pra­
cy naszych fachowców w Me- 
riczleri. A w tym samym re­
jonie trwają też prace innych 
brygad przy montażu urzą­
dzeń dla elektrowni „Marica 
III” o mocy 125 MW.

Romuald Jezierski — „Klasowy 
charakter moralności”. Wyd. IV 
w ramach Klubu „Człowiek, 
Świat. Polityka”. Praca naukowa 
o klasowym uwarunkowaniu nor­
my moralnej. Str. 146. zł 18.

Feliks Siemiankowski — ..Niepo­
kój w Dąbrówce”. Powieść. Wiel­
kopolska w okresie utrwalania 
władzy ludowej. Str. 156. z! 14.

Wiesław Rogowski — „Zielone 
czyli wakacie w Dłusku”. Powieść 
dla starszych dzieci. Str. 2n4. zł 20.

Józef Ratajczak
Opowiadania, str. 222, zł 18.

..Trawa”.

„Ollyer!". Film produkcji an­
gielskiej. Scenariusz (wg mu­
sicalu Lionela Barta, będącego 
swobodną przeróbką powieści 
„Oliver Twist“ Karola Dicken­
sa): Vernon Harris. Reżyseria: 
Carol Reed. Zdjęcia: Oswald 
Morris. Muzyka i piosenki: Lio 
nel Bart. Choreografia: Onna 
White. Dekoracje: John Box. 
Wykonawcy: Fagin — Ron Moo 
dy, Nancy — Shani Wallis, Bill 
Sikes — Oliver Reed, Bumble 
— Harry Secombe, Oliver — 
Mark Lester, Spryciarz — Jack
Wild, Brownlow
O‘Connor 1 inni.

Joseph

p rzy inne* jeszcze okazji 
r informowano mnie, że 

polskie maszyny włókiennicze 
pracuja także w zakładach 
Sofii i Kazanłyku (tego w Do­
linie Róż). Również polskim 
fachowcom zlecono przebudo­
wę i modernizacje zakładu tej 
branży w Kiustendił. Pod sło­
wem „modernizacja” należy 
rozumieć wyposażenie i tej pla 
cówki w Dolskie urządzenia.

Na ślady polskości trafiłem 
jeszcze przy innej okazji. Na 
samym południu Bułgarii

Zakończony w tych dniach 
X Zjazd partii bułgarskich ko 
munistów podsumował między 
innymi osiągnięcia minione­
go okresu, wytyczył drogi roz­
woju na najbliższe lata. Jeśli 
w materiałach zjazdu BPK 
była mowa o sukcesach w roz 
budowie bazy produkcyjnej, 
jeśli wskazywano w nich na 
dynamiczny postęp wielu 
dziedzin, do tej pory w Buł­
garii nawet nie znanych, to 
można powiedzieć że jest w 
tych sukcesach i cząstka na­
szej pracy, naszego wysiłku. 
Pożyteczna to współpraca, 
która pozwala bratniemu na­
rodowi dźwigać postęp i sze­
rzyć dobrobyt. Tych dowodów 
napotkałem w Bułgarii nie­
mało.

EUGENIUSZ COFTA

Ten filmowy musical czyli 
operetka z współczesnoś­
ci narodził się podobnie 

jak inne. Z popularnego dzieła 
literackiego wzięto temat, napi­
sano muzykę, opracowano cho­
reografię i rzecz znalazła Się na 
scenie. Dopiero wielki sukces 
sceniczny spowodował, że musi-

cześnie funkcje prezesa USIA — macierzysteao 
organu oficjalnej służby informacyjnej Departa­
mentu Stanu, jak również funkcje przewodniczą­
cego zarzadu RAND-Corporation — specjalnej 
organizacji badawczej amerykańskiego lotnic­
twa wojskowego. Ponadto jest on przewodniczą­
cym komitetu wykonawczego Radia Wolna Euro­
pa. finansowanego — jak wiadomo — przez CIA.

Te personalne powiązania w pełnr uzasadniają 
słuszność założenia, że treść programów CBS, 
przeznaczonych dla słuchaczy amerykańskich, 
niezbyt odbiega od poglądu USIA i CIA na rze­
czywistość.

Konkurencja między tymi trzema towarzystwa­
mi telewizyjnymi sprowadza się jedynie do kon­
kurowania w dziedzinie reklamy handlowej. War­
to podkreślić, że reklama telewizyjna wykorzy­
stywana jest nie tylko dla reklamowania mydła 
czy coca-coli. Pentagon posiada specjalny wy­
dział propagandowy, zatrudniający 3 000 pra­
cowników i dyspottbjący rocznym budżetem w 
wysokości 150 min dolarów, którego głównym 
zadaniem jest indoktrynowanie opinii publicznej 
pod kątem widzenia konieczności zwiększenia 
wydatków na cele militarne. NASA posiada po­
dobny wydział propagujący potrzebę coraz więk­
szych funduszy na badania w dziedzinie kosmo- 
nautyki. Przemysł zbrojeniowy, jak wykazały spe­
cjalne badania, wydatkuje rocznie ponad 200 min 
dolarów na reklamę radiowo-telewizyjno-praso- 
wą. Koszty te są następnie doliczane do kosztów 
ptodukcji broni i tym samym pokrywane są 
przez podatników.

nem tej współpracy jest „Intelsat" — The Inter­
national Space Communications System, powo­
łany do życia na początku lat sześćdziesiątych 
przez USA, Kanadę, Australię, Japonię i 14 kra­
jów zachodnioeuropejskich, jak również Wa­
tykan.

W „Intelsat", który w przyszłości będzie regu­
lował nie tylko transatlantycką telekomunikację, 
lecz także telewizyjne emisje satelitarne, prawo 
głosu jest uzależnione od wielkości włożonego 
kapitału. Oznacza to w praktyce, że USA będą 
miały głos decydujący, bowiem dysponują 61 
proc, głosów.

Studium Herberta Schillera, analizujące struk­
turę amerykańskiego imperializmu w eterze, ods­
łania więc następujący całościowy obraz w mię­
dzynarodowej branży telewizyjnej:

Telewizja przyszłości, nadająca za pośrednic­
twem satelitów telewizyjnych swe emisje bez­
pośrednio do wszystkich odbiorców na świecie, 
będzie zarządzana przede wszystkim przez „In- 
telsat", w którym to organie „Comsat" — tj. pry­
watne przedsiębiorstwo — będzie miało zagwa­
rantowany decydujący głos. „Comsat", z kolei, 
charakteryzuje się całkowitą dominacją czterech 
wielkich koncernów telewizyjno-radiowych. Kon­
cerny te, podobnie jak amerykański telewizyjny 
„triopol", nastawione są całkowicie na działal­
ność komercyjną. Ponadto amerykański przemysł 
elektroniczny, obejmujący również telewizję i ra­
dio, jest w ogromnym stopniu bezpośrednio po­
wiązany I uzależniony ekonomicznie od Penta­
gonu, zaś pośrednio, za pośrednictwem wielu 
nici, związany jest z tzw. kompleksem militarno- 
przemysłowym.

W świetle przytoczonych faktów należy zdać 
sobie sprawę z tego, że ludzkość stoi w obliczu 
niebezpieczeństwa wdzierania się do najdalszych 
zakątków świata propagandy amerykańskiego sty­
lu życia, amerykańskiej filozofii dolara, kastetu 
i rewolweru, amerykańskiej doktryny: „USA — 
żandarmem świata", (opż)

FILM Dickens w musicalu
cal został sfilmowany. W tym 
wypadku producenci zaangażo­
wali ogromne środki. „Oliver!" 
jest największym pod względem 
nakładów finansowych przed­
sięwzięciem w dziedzinie filmu 
muzycznego, jakie kiedykolwiek 
zostało zrealizowane przez bry­
tyjską kinematografię. Oczywiś­
cie do realizacji zaproszono czo 
Iową postać brytyjskiego filmu, 
zasłużonego Carola Reeda („Nie 
potrzebni mogą odejść", „Tra­
pez", „Klucz", „Człowiek ucie­
ka", „Udręka i ekstaza" i in.).

Ogromne koszty zwróciły się 
w dwójnasób, „Oliver!" okazał 
się największym sukcesem kaso­
wym kinematografii brytyjskiej. 
Jest to rzecz dość zrozumiała.

Na przykładzie „Pana Wołody­
jowskiego" czy „Krzyżaków" wie 
my, że każde koszty zaangażowa 
ne w superprodukcję, opartą na 
popularnym utworze muszą się 
opłacić sowicie.

Czy jednak „Oliver!" może od­
nieść sukces także u nas? Wąt­
pię. Jak dotychczas cieszy się 
on szalonym powodzeniem tylko 
na obszarze języka angielskiego. 
Albowiem tam ciągłe zaczytują 
się Dickensem i nad losami Oli- 
vera Twista płakał każdy. Ale 
już we Francji film ten został przy 
jęty chłodno. Otóż sądzę, że i u 
nas będzie podobnie. Sam pa­
miętam Dickensa z dzieciństwa 
jako nudziarza. Teraz oglądając 
„Olivera!“ stwierdzam, że oce­
niałem go trafnie.

Ale krytycznie trzeba patrzeć 
także na realizację. „Oliver!" po 
szedł w konwencji muzycznej 
chyba za daleko. Widziałem słyń 
ny musical filmowy „My Fair La­
dy". Tam fragmenty operetkowe 
przetykane były normalnymi, rea 
listycznymi sekwencjami z dia­
logiem wprost z Shaw'a. Te sek­
wencje pchały akcję naprzód. 
W „Oliverze!“ cały czas, bez 
przerwy, śpiewa się i tańczy, 
przez co cierpi niemiłosiernie 
akcja. Już gdzieś od połowy wie 
je z ekranu nudą, że trudno wy- 

• siedzieć w krześle.
Oczywiście są rzeczy piękne w 

tym filmie. Znakomita jest prze­

de wszystkim choreografia. 
Układy taneczne świetnie po­
myślane i niemniej świetnie zrea 
lizowane. Tańczą tu i rzeżnicy z 
połciami świń pod pachą, tań­
czą mleczarki z konwiami mleka 
na ramionach, tańczą policjanci, 
tańczą wszyscy. A najlepiej chy­
ba sam Fagin czyli Ron Moody, 
który stworzył doprawdy kreację 
aktorską, choć jego Fagin zupeł 
nie został pozbawiony cech ży­
dowskich tak przez Dickensa 
podkreślanych.

Dobra jest także muzyka, choć 
nic tu nie wpada w ucho, jak 
to było we wspomnianej „My 
Fair Lady". Jednakże i tu sporo 
przesady. Właśnie z powodu mu
zyki lekkiej, wesołej w
przytułku, tym ponurym miejscu 
kaźni opuszczonych chłopców 
panuje atmosfera beztroskiej nie 
mai wesołości. Tarapaty Olive- 
ra Twista, które wycisnąć muszą 
łzy z oczu każdemu czytelniko­
wi Dickensa, w filmie okazują 
się w gruncie rzeczy całkiem we 
solutkie.

Po obejrzeniu filmu dość trud 
no zrozumieć skąd ten deszcz 
Oscarów czyli nagród przyzna­
wanych corocznie przez Amery­
kańską Akademię Filmową. Jesz 
cze trudniej zrozumieć nagrodę 
specjalną jury dla tego filmu, 
przyznaną na festiwalu w Mos­
kwie.

Ale najlepiej zobaczcie sami I 
sprawdźcie. Mimo wszystko war­
to wiedzieć co innych tak bawi.
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Imprezy sportowe Warta ŁKS
Pomoc domową 
dzącą do trzech 
referencjami na

docho- 
osób z 
bardzo

z okazji Święta Pracy
Z okazji Święta Pracy, w Poznaniu odbędzie sie wiele atrakcyj­

nych imprez sportowych Przez trzy dni na wszystkich niemal bo­
iskach i salach oglądać będziemy

w programie imprez 
Wyścigu Pokoju

Jak się dowiadujemy, mecz pił­
karski o mistrzostwo II ligi War-

dobrych warunkach za­
trudnię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6077g
Dochodzącą opiekunkę 
do rocznego dziecka po­
szukuję. Miła 21 parter 
(Jeżyce) po godz. 16.

6209g

Dzisiaj przedstawiamy imprezy, 
które odbędą sie w przeddzień 1
Maja, tzn. w piątek 30 bm.

Gimnastyka artystyczna — po­
kazy w wykonaniu zawodniczek 
Energetyka, w sali nrzy ul. Grun­
waldzkiej 1 (godz. 17).

Koszykówka — turniej seniorów 
z udziałem drużyn poznańskich, w 
sali przv ul. Chwiałkowskiego 
(początek o godz. 16); mistrzostwa 
Polski Wyższych Szkół Ekonomicz

zawody w różnych dyscyplinach.
nych (sala GKS Olimpia przy ul. 
Świerczewskiego) oraz mistrzo­
stwa Polski Wyższych Szkół Rol­
niczych (sala AZS przy ul. Młyń­
skiej). Początek mistrzostw w obu 
salach o godz. 10.

Pływanie — zawody z udziałem 
czołowych zawodników Wielkoool-
ski na basenie przy ul. 
kowskiego (godz. 17).

Chwiał-

ta ŁKS. który odbędzie Się 8
maja br. został włączony do pro­
gramu imprez organizowanych na 
stadionie im. 22 Lipca z okazji za­
kończenia III etapu Wyścigu Po­
koju.

W związku z tym kierownictwo 
sekcji piłkarskiej Warty zawiada 
mia wszystkich posiadaczy klubo 
wych kart wolnego wstępu, że na 
ten mecz są one nieważne, (m)

Uczę matematyki, Strze­
lecka 30 m. 10. Tel. 334-02 

5414g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

292 5g

Pisania na maszynie uczę 
PI. Wolności 2 w podwó­
rzu prawo III ptr. 4607g

Tenis turniej
DKKFiT Poznań - Wilda

puchar 
z udzia-

1 Maja na ostrowskich 
placach gier

Tegoroczne święto 1 Maja 
Ostrowie obfitować będzie nie tyl-*

W

łem zawodników wielkonclsk;ch 
(godz. 16). na kortach Warty przy 
ul. Olimpijskiej.

Łucznictwo — zawody z udzia­
łem reprezentantów Poznania, na 
torach Surmy przy al. Reymonta 
(godz. 15).

ko w liczne imprezy kulturalne, 
ale i sportowe.

Zainauguruje je V Spływ Kajako 
wy rzeką Prosną, zorganizowany 
w dniach 29 kwietnia — 2 mała 
na trasie Wieruszów — Smiłów. 
przez oddział PTTK w Ostrowie. 
W dniu 30 kwietnia na stadionie 
Stali odbędzie sie powiatowa spar 
takiada w lekkiej atletyce — 1 i 
2 maja w hali przy ul. Dziągwy 
będzie miał miejsce ogólnopolski 
(międzywojewódzki) turniej w ko. 
metce kobiet i mężczyzn o mi­
strzostwo miasta Ostrowa. Nieza­
leżnie od tego odbędzie sie spo­
ro meczy i turniejów oiłki noż­
nej i ręcznej.

W powiecie, turnieje piłki noż­
nej ogladać beda mieszkańcy wsi 
Daniszyn. Czekanów oraz miast 
Odolanowa i Raszkowa. W Wy. 
socku Małym drużyny z 9 wsi gra 
jące w klasie ..W” wezwa udział 
W turn:e1u o „Złota Piłkę Mie­
sięcznika Południowa Wielkopol­
ska”. Mieszkańcy Lewkowa za­
pewne jak zwykle tłumnie przyj-
da na tradycyjny turniej oiłki
siatkowej o puchar Dziennika Lu­
dowego — podobnie 1ak młodzież
z Wysocka Wielkiego na gro-
madzkie eliminacje motocyklowe 
o „Złoty Kask’’, (rj)

Trudne zadania
polskich piłkarzy
W Warszawie odbyła się konfe-

rencja prasowa zwołana przez
PZPN, na której zapoznano dzien­
nikarzy z planami polskich piłka­
rzy. Najbliższy okres będzie trud­
nym egzaminem dla naszej czo­
łówki. Do 9 czerwca rozegrane zo­
staną bowiem 4 mecze międzypań 
stwowe kadry A oraz 4 spotkania 
zespołu młodzieżowego?*-'-'’

Już 5 maja w Lozannie reprezen 
tacja Polski, składająca się w za­
sadzie z zawodników Legii 1 Gór­
nika spotka się w meczu towa­
rzyskim ze Szwajcarią. Nasz zes­
pół nie będzie mógł, niestety, sko 
rzystać z kontuzjowanych Gorgo- 
nia i Zygmunta. Nie jest również 
pewny udział Banasia. Zygmunt i 
Gorgoń rozpoczęli już treningi i 
być może wystąpią w meczu re­
wanżowym z Albanią, 12 maja w 
Tiranie, w ramach eliminacji do 
mistrzostw Europy.

W tym samym dniu spotkają się 
w Rzeszowie reprezentacje mło­
dzieżowe Polski i Albanii. Spraw­
dzianem formy młodzieżowców bę 
dzie 2 maja towarzyski mecz z 
NRD w Weisswasser. (o-b)

Siatkówka turniej z udzia-
łem zawodników Cottbus (NRD) w 
sali Technikum Mechanicznego 
przy ul. Dzierżyńskiego (godz 17). 

(jm)

Poznańska para
w eliminacjach do
Mistrzostw Europy
Cztery miesiące trwały rozgryw 

ki kadry narodowej w brydżu 
sportowym. Po ich zakończeniu 
wyłoniono cztery zespoły cztero­
osobowe, spośród których trzy naj 
lepsze pnrv. no dalszych elimina 
ciach wystania w mistrzostwach 
Europy w Atenach.

Wśród brydżystów zakwalifiko­
wanych do dalszych rozgrywek 
eliminacyjnych znaiduje się para 
poznańskich Budowlanych — >1$ - 
de i Jezioro. Obok nich w tym 
samvm zesnole znajduje się para 
Neptuna Gdańsk — Małysz i Pie- 
kat. Druej team wyłoniony na pod 
stawie dotychczasowych rozgry­
wek składa sie z par: Niekrasz — 
Pochrnń (Przymorze Gdańsk) i

Pływackie mistrzostwa 
inwalidów

Ponad 200 zawodniczek i zawód 
ników z 17 województw uczestni­
czyć będzie w pływackich mistrzo 
stwach Polski inwalidów, które 
przeprowadzone zostaną w Po­
znaniu, w dniach 2 i 3 maja br.

Są to już piąte kolejne mistrzo 
stwa kraju, ludzi dotkniętych ka­
lectwem, ludzi. którzy dzięki 
uprawianiu snortu stają się pełno 
sprawnymi obywatelami.

Poznańscy inwalidzi należą w 
tej dyscyplinie do czołówki kra­
jowej. Dwa razv zdobywali w mi­
strzostwach pierwsze miejsce, a 
wielokrotnie plasowali sie na .czo­
łowych miejscach. W obecnych 
zawodach uv/ażani sa także za fa­
worytów. Będą jednak mieli naj­
groźniejszych przeciwników w za­
wodnikach Wrocławia i Warsza­
wy.

Zawody (odbywać się będą na 
pływalni przy ul. Chwiałkowskie­
go) rozegrane zostaną w dwóch

Kupno -I Sprzedaż
Sadzonki gerbery kupię. 
Kużdowicz, Małe Garba-

KIERMASZ WIOSENNY PSS
W niedzielę 2 maja 1971 r.
w godzinach od 9 do 13

odbędzie się

NA RYNKU JEŻYCKIM
kiermasz zorganizowany przez Społem PSS

Stoiska zaopatrzone będą

Chołobewski Marczvkiewicz
(Klub Studencki ..Żaczek”).

Pozostałe dwa teamy powołane 
zostały nrzez kapitana związkowe 
eo. Sa to: Nowak — Pietruk (O-
rzeł Warszawa). Lebioda Wil-
kosz (Wisła Kraków! oraz Macic- 
«zak — Połeć (Orzeł Warszawa). 
Furdzik — Wala (Wisła Kraków).

Ostatnia eliminacja 
zostanie w Gdańsku, 
26 do 30 lipca br. (jm)

rozegrana 
w dniach

yalekopisern
PUCHAR ZDOBYWCÓW 

PUCHARÓW

Piłkarze Chelsea zakwalifikowa­
li się do finału o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów zwyciężając w re­
wanżowym pojedynku Manchester 
City 1:0 (1:0).

O PUCHAR MIAST TARGOWYCH

Pierwszym finalistą Pucharu 
Miast Targowych w piłce nożnej 
została drużyna Leeds United, któ 
ra w meczu rewanżowym zremiso­
wała na własnym boisku z Liver- 
poolem. Pierwszy mecz wygrał 
Leeds United 1:0. (t)

W dniu 27. 4. 1971 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik

STEFAN MATUSZKIEWICZ
W zmarłym straciliśmy oddanego, cenionego 
i sumiennego pracownika oraz nieodżałowanego 

kolegę.
CZESC jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się W piątek, dnia 30. 4. 

1971 r. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim. 
Żonie i rodzinie zmarłego składamy tą drogą

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA.
-3

ry 8. Tel. 535-95. 6041g

W ODZIEŻ WIOSENNĄ, OBUWIE SKÓRZANE 
I TEKSTYLNE, W GALANTERIĘ I DZIEWIARSTWO

K2949

Komun i kąty
Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego 
Grupa Sejsmiczna Nr. io — Pobiedziska, ul. Nowa i 
tel. 159 ZAWIADAMIA, że w okresie od miesiąca 
maja do listopada 1971 r. przeprowadzane będą prace 
sejsmiczne w powiatach: Poznań, Środa, Śrem, Gnie­
zno, Września, Oborniki, Wągrowiec, Szamotuły. 
Przebywanie osób postronnych w strefie robót 
strzałowych oraz zbliżanie się do wyrobisk grozi 
niebezpieczeństwem. Roszczenia z tytułu zniszczeń 
w uprawach należy zgłaszać do Prezydiów Rad 
Narodowych. K3043

„ P O M E T "
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

Zakładów Metalurgicznych w Poznaniu 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa 

dla Pracujących 

przyjmuje zapisy kandydatów
w z a

stylach: dowolnym zmiennym
na dystansach od 25 do 150 m. (jm)

4!#

Zarzad PZB ustalił, że oficjalne 
spotkanie międzypaństwowe Pol­
ska — Szkocja odbędzie sie 13 paż 
dziernika br. w Stlasgow. Dwa dni 
później reprezentacja rozegra w 
Ljublinie międzypaństwowe spotka 
nie z zespołem Irlandii.

Piłkarze włoskiej I i II ligi za­
mierzała w dniu 2 maja przepro­
wadzić strajk, na znak protestu 
orzeciwko decyzjom włoskiej fede 
racji, która nie wyraziła zgody 
na podwyżkę płac zawodniczych.

Śmiała decyzję nodjał trener ko 
larzv CSRS — Hatapka. który do 
reprezentacji na Wyścig Pokoju 
powołał samych nowicjuszy, z wy 
latkiem kapitana drużyny Labusa. 
startującego w tej imprezie drugi 
raz. (m)

Szachy

Ereńska nadal
na czele rozgrywek

Po 
wych 
czele

dwunastu rundach szacho- 
mistrzostw Polski kobiet, na 
rozgrywek nadal znajduje

sie Ereńska. która ma na swoim 
koncie 9 pkt. Drugie miejsce zaj­
muje Szota 8.5 pkt. (przy jednej 
partii odłożonej) a trzecie Rybar 
ska 6,5 pkt. (dwie partie odłożo­
ne). (m)

Dnia 28 kwietnia 1971 r. po ciężkiej chorobie 
zmarł mój najdroższy mąż, nasz drogi, kocha­
ny brat, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 60

SZCZEPAN FURMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Rolna 27 m. 10.
żona z rodziną

6567g

Dyrekcja Pracownicy Rada Zakładowa
Poznańskich Zakładów Przemysłu Piekarniczego

K305G

Dnia 26 kwietnia br. zmarł

+ Dnia 28 kwietnia 1971 r. zmarł po długolet­
niej chorobie, nasz najdroższy ojciec, mąż 

i dziadek, przeżywszy lat 57, śp.

WŁADYSŁAW PAWLICKI

WŁADYSŁAW KOŃCZAL
dlugoletni pracownik Miejskiego Handlu Mięsem 

w Poznaniu.
W zmarłym tracimy sumiennego pracownika 

oraz dobrego i nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 kwiet­

nia 1971 r. o godz. 10.25 na cmentarzu w Juni- 
kowie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

P\ewlska, Grunwaldzka 53a. 6513g

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Technikum Ogrodniczego i Rolniczego w 
Lesznie przyjmie od 1 września 1971 r.

— KIEROWNIKA INTERNATU,
— NAUCZYCIELA MATEMATYKI,
— NAUCZYCIELA wychowania fizycznego,
— NAUCZYCIELA przedmiotów zawodowych w 

technikum rolniczym. K2936
Spółdzielnia Pracy „Cinema” w Poznaniu zatrudni 
zaraz:

— AKWIZYTORÓW.
Szczegóły do omówienia w Dziale Administracyj­
no - Handlowym Poznań, ul. Wroniecka 17. K2932

Wózki dziecięce najnow 
sze modele, poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrów 
skiego 38. 3787g
Sprzedam łódź motorową 
z silnikiem Schneidera
350 ccm. Stan idealny.
Miejsce w hangarze nad 
Wartą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6551g
Żużel tanio sprzedam. Li 
siak, Katowice 12. 1168p
Wytnij — zachowaj! Do 
budowy szklarni, kolan­
ka c. o. poleca. Wytwór­
nia Felg, Dąbrowskiego 
94 a. 4687g
Ciągnik ogrodniczy Dzik 
2 niało używany, przycze 
pę, wózek sprzedam. Skó 
rzewska, Oborniki Wlkp..
Szkolna 1. 1329p

Samochody
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową 203 w do­
brym stanie cena 68 tys. 
Oglądać Parking przy 
dworcu zachodnim godz.
16—18. G483g
Wartburg rok 1961 — stan 
dobry sprzedam. Tel. j
535-95. 604Sg I
Wartburga de lux 1000 
sprzedam. Poznań, ul. 
Ostrorogu 3 m. 3. 6376g

& Nieruchomości
Sprzedam domek 2 poko 
je kuchnia c. o., ogród,
Dąbrowskiego Wola.
Warunek: zamiana mlesz 
kania. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 
6f)45gpr

19 dla

Puszczykowo Górne dział 
kę 2.400 m’, ul. Przeczni­
ca sprzedam zaraz. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6363g

2.

Wodach: 
formierz - odlewnik, 
tokarz,

3. mechanik maszyn 1 urządzeń 
przemysłowych.

Nauka trwa trzy lata, a absolwenci po od­
byciu wstępnego stażu pracy otrzymują ty­
tuł wykwalifikowanego formierza-odlewnL 
ka, tokarza, mechanika maszyn 1 urządzeń 

’ przemysłowych.
W CZASIE NAUKI UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ:

— w I roku nauki rycz. mieś.
formierze-odlewnicy — od 260—380
tokarze i mechanicy — 150
w II roku nauki rycz. mieś, 
formierze-odlewnicy — od 380—500

zł 
zł

Rodzinie zmarłego
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy

K3O85

Dnia 27 kwietnia 1971 r. zmarł nasz były dłu­
goletni sumienny i ceniony pracownik

JAN FILIPIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 15.30 w Mosinie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA
składają

Rada Zakładowa — Zarząd i współpracownicy 
„Społem” Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 

Oddział w Puszczykowie.
6537g

Dom willowy 5-pokojo- 
wy kuchnia zaraz wolny 
duży ogród Kiekrz przy 
Poznaniu 250.000 zł dom 
nowy wyłączony, 3-poko- 
jówy kuchnia łazienka 
ogród 240.000, Luboń przy 
Poznaniu przy autobusie 
podmiejskim dom 2-poko 
jowy kuchnia zaraz wol­
ny, ogród 130.000 dom su

tokarze i mechanicy — 
w III roku nauki stawka 
formierze-odlewnicy — 
tokarze i mechanicy —

320 
godz.

4,50
3,20

zł 
zł

zł 
zł

rowym stanie 
wy, kuchnia, 
200.000 parcela.

5-pokojo- 
łazienka, 

Nowak
Poznań, Wyspiańskiego
16. 6378g

Okazyjnie sprzedam wil­
lę jednorodzinną, wolno­
stojącą, osiedle Świercze 
wo w Poznaniu w stanie 
surowym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
51 04g

Grzejniki - centralnego 
ogrzewania, stalowe, so­
lidnie terminowo wyko­
nuje warsztat. Traugutta

— w II 1 III roku nauki formierze-odlewnicy 
do 25 proc, zarobku podstawowego;

— w III roku nauki tokarze i mechanicy do 
15 proc, zarobku podstawowego.

3. Inne świadczenia?
— dla formlerzy-odlewnlków książeczki młe- 

•zkanlowe;
— od I roku nauki — odzież roboczą i sprzęt 

ochrony osobistej, urlop wypoczynkowy;
— od II roku nauki deputat węglowy.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 15 lat życia — ukończone 8 klas 

szkoły podstawowej;
— podanie, życiorys, świadectwo ukończenia 

szkoły podstawowej, wypis z aktu urodze­
nia, 4 fotografie — należy składać w ter­
minie do 30 czerwca br. w godz. od 9—15 
w sekretariacie Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej, Poznań, ul. Krańcowa 15, telefon:
720-81, wewn. 316.

K2549

15. 5537g

Ząuby Różne
Przetargi

Zgubiono prawo jazdy 
kat. ciągnikowo - moto­
cyklowej oraz doWód re­
jestracyjny motocykla nr 
7478 wydane przez Wy­
dział Komunikacji w 
Ostrzeszowie nazwisko 
Antoni Janicki, Bobrow­
niki, pow. Ostrzeszów.

1332p

Wapno hydratyzowane, 
klapki pod dachówkę, 
kredę, gips, smołę, lepik, 
karbolineum, papę, rury 
cementowe: 10-15-20-30-40, 
wyciory kominowe, para 
pety okienne, schody, 
płyty terrazzowe poleca 
Karwatka, Wolsztyn, tel.
272. 1341p

tDnia 27 kwietnia 1971 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 82, ukochana 
i najlepsza nasza matka, teściowa, babcia i pra­

babcia śp.

MARIA BARANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu katedralnym w Gnieź­
nie, gdzie zwłoki zostaną złożone w grobowcu 
rodzinnym.

W smutku pogrążeni

Poznań, Małopolska 7.
synowie z rodziną

653 fig

tDnia 29 kwietnia 1971 r. zmarł, przeżywszy 
lat 69

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania 
Rewiru V — na podstawie »rt. 875 kpc podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 7 maja 1971 r. o godz 
12 w Poznaniu, ul. Różana 13, odbędzie się druga 
licytacja następujących ruchomości:

punktarka elektryczna 12 mm spa­
wania oszacowana na — 20.000,— zł

łączone oszaco-wiertarki słupkowe 
wane na
nożyce gilotynowe 
wane na
prasa mimośrodow* 
cowana na

— 3.000,— zł 
ręczne oszaco-

. — 4.000,— zł 
z silnikiem osza-

— 10.000,—^ł
nożyce rolkowe mechaniczne oszaco­
wane na — 4.090,— zł

należących do dłużnika Henryka Wieczorka. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. Ruchomości stanowią 

-- wyposażenie ślusarskiego warsztatu rze-
mieślniczego.

Dnia 27 kwietnia zmarł

STANISŁAW KŁOSOWSKI 
były pracownik Zarządu Aptek. 

Zmarły był sumiennym pracownikiem i 
decznym kolegą.

K2RC3

ser-

Rodzinie zmarłego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
Dyrekcja 
Zarządu

Pogrzeb

Rada Zakładowa 
Aptek Województwa Poznańskiego 
i m. Poznania w Poznaniu.
odbył się w czwartek, dnia 29. 4. br.

na cmentarzu Starołęckim przy ul. Sw. Anto­
niego. K3061

tDnia 28 kwietnia 1971 r. zasnęła w Bogu, 
nasza ukochana mama, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 76 śp.

MAGDALENA BARANOWSKA
z domu Kalemba

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 39 m. 21. 6588g

tDnia 27 kwietnia 1971 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, mój najdroższy mąż, przeżywszy 
lat 48, namaszczony Olejami św., śp.

JAN CEGIOŁKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 14.30 z domu żałoby.
W głębokim smutku pogrążona

Łęczyca, Poznańska 25a,
żona z rodziną

6533g

ZYGMUNT MACHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 

maja o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, syn, synowa, zięciowie i wnuki

Poznań, Grodziska 75 m. 2. 6592g

tW dniu 29 kwietnia 1971 r. zmarł nagle w 
wieku 58 lat, mój najdroższy mąż, . brat, 
szwagier i wujek

CZESŁAW MATUSZAK
rencista ZNTK w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 
maja o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Poznań. Poplińskich 5a m. 11. 6591g

REDAGOJE KOLEGIOM: Marian Flejsferowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
• Telefony 811-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657 76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji; 648 85 
Sekretariat 657-7e w godz. 9—16 Dział łączności z '•zytelnikaml 657-18. Dział miejski 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. 
• Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21. 

Za treść i terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał pół roku i rok przyjmują placówki Poczty l „Ruchu”.
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-7

ŁSBCl
POZNAN Griinu">H»1r» •

tW dniu 28 kwietnia 1971 r. po krótkich, cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., zakończył swój pracowity żywot w wieku 

68 lat. mój najdroższy, najukochańszy mąż, śp.

STANISŁAW GORZELANNY
emerytowany agronom, powstaniec wielkopolski 

b. więzień polityczny obozu Buchenwald.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 maja 

o godz. 16 sprzed kościoła parafialnego w 
Śremie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona z rodziną 

‘ 6594’

tDnia 28 kwietnia 1971 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
siostra, teściowa, babunia i prababcia lat 85 śp.

WŁADYSŁAWA TOMSZA
z domu Tokłowicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 maja o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W żałobie pogrążona

Poznań, Miłosławska 16.
rodzina

6555g
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KWIECIEM _,.aKatarzyny
30 ____________

Piątek Słońce: 4.24—19.17

i^TEATRy
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie" (premiera studencka 
WSE) ; NOWY (Kino Olimpia) — 
g. 15.30 i 19 „Krakowiacy i góra­
le"; OPERA — g. 19 „Verbum No- 
bile" i „Harnasie"; OPERETKA — 
g. 19 „Dama od Maxima“; MAR­
CINEK — próby.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Pogoń za Adamem"; 
KOŚCIAN: „Piękność dnia" i 
„Zwariowałeś Toni"; LESZNO: 
„Miłość, miłość, miłość" i „Słoń 
maruda"; NOWY TOMYŚL: „Bit­
wa nad Neretwą"; OBORNIKI: 
„Inwazja potworów"; ŚREM: „Lu­
cia"; ŚRODA: „Noc generałów"; 
SZAMOTUŁY: „Zbieg z Alcatraz" 
i „Król areny"; WĄGROWIEC: 
„Nieoczekiwane lato"; WRZEŚ­
NIA : „Brzezina".

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12 — 20 
„Paryż".

ÓS RADIO,.
PIĄTEK: PROGRAM I — Fala 

1322 m; 8.05 Pięć minut o gospo­
darce — audycja Redakcji Rolnej; 
8.44 W kilku taktach, w kilku sło­
wach; 9 Dla kl. IV (biologia) „Ró­
ża — kwiat doskonały"; 9.30 J. F. 
Haendel — Concerto grosso D-Dur 
op. 3 nr 6; 9.40 Dla przedszkoli — 
Wielki konc. pierwszomajowy; 
10.05 Mistrzowie pięknego słowa — 
Z. Małynicz „Pamiętnik matki" 
fragm. książki; 10.25 Konc. roz­
rywkowy Órk. PR i TV w Kra­
kowie; 10.50 Kwartet Warszawski 
na pięciolinii; 11 Dla uczniów szkól 
średnich . (wych. obywatelskie) 
cyki: Szczerze o trudnych spra­
wach; 11.20 Dedykujemy II-giej 
zmianie; 11.45 Postęp- w gospodar­
stwie domowym; 12.25 Rytmy i me 
lodie dla wszystkich; 13 Dla kl. I 
—II (wych. muzyczne) Przyszła 
wiosenka; 13.20 Swojskie melodie; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Re­
portaż literacki P. Komorowskiego 
z cyklu: „Młodzi pracują"; 14.20 
Przed mikrofonem holenderski pio 
senkarz — Edwin Rutten; 14.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 „Alfa i Omega"; 16.30 Popo­
łudnie z młodością; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Dobry wieczór — 
zaczynamy; 19.30 Konc. życzeń; 
20.30 Muzyczne pocztówki z Cze­
chosłowacji; 21 Ze wsi 1 o wsi; 
21.15 600 sekund z zespołem B. 
Hardego; 21.25 Pięć minut o wy­
chowaniu; 21.30 Teatr PR: „Hamu 
lec bezpieczeństwa” — słuch.; 
22 Magazyn studencki: 23.10 O 
co tu chodzi ; 23.15 Z twórczości 
kameralnej kompozytorów holen­
derskich; 0.10 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 13, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8.35 Ulice war­
szawskie w melodii 1 piosence; 9 
Z muzyki baletowej; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Konc. z nagrań Ork. 
Mandolinistów Rozgł. Łódzkiej PR; 
10.25 „Czas pojedna, trawa poroś- 
nie" fragm. 3; 10.45 Konc. muzyki 
polskiej; 13 „Czas dobrych gospo­
darzy"; 13.15 „Wszystko tobie, u- 
kochana ziemio" — konc. muz. poi 
skiej; 13.40 Szkoła uczuć — „Jan 
Wandelaar” fragm. pow.; 14.05 
..Wiosna mi bądź” — koncert 
melodii i piosenek; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Koncert Chó­
ru Rozgł. Wrocł. PR; 15.20 „Filhar 
monicy Wiedeńscy"; 17.15 „X-ty 
Turniej 1-Majowy" Aud. sport.; 
17 25 Pozn. konc. życzeń; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.10 Komentarz aktu- 
alnv K. Karnowskiego; 18.20 ..Son 
da" — dżw. magazyn ekonom.- 
sooł.; 1915 Język angielski; 10.30 
Odtworzenie konc. symf. w wyk. 
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV; 21.25 
Aud. poetycka; 21.35 Piosenki z 
kraiu tulinanów: 22.33 Korowód — 
Magazyn piosenki; 22.53 Z tańcem 
i piosenką do północy; 0.10 Pro­
gram nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III — UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital zespołu 
„Anawa"; 8.05 Włoski katalog pio­
senkarski; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 ..Trędowata" — ode. 7; 
9 10 E. Grieg — I Suita orkiestro­
wa op. 55 z muzyki do dramatu 
Ibsena ,.Peer Gynt"; 9.30 Nasz rok 
71-szy; 9.45 Mikser, czyli magazyn 
muzyczny; 10.15 Audycja radia 
ONZ; 10 35 Wszystko dla nań; 11.45 
„Eliza, czyli życie prawdziwe" — 
ode. 36; 12.25 Konc. muz. uniwer­
salnej; 13 Na zielonogórskiej an­
tenie; 15 18 kul dla fotografa — 
gawęda: 15.10 Z drugiej strony 
Tatr: 15 35 Kwadrans ze znakiem 
zapytania; 15.50 Nutki i notki spod 
wdcżv Eiffla: 1^.45 Operetka na 
jnzzowo; 16.30 Onera na beatowo; 
16.45 Nasz rok 71-szy; 17.05 Quod- 
libet, czyli co kto lubi; 17.30 „Trę­
dowata" — ode. 8; 17.40 Jazz do 
zabawy; 17.55 A jednak to się 
zdarzyło; 18.15 Żartobliwe przy- 
śniewki po polsku: 18.35 Mój ma­
gnetofon: 19 Powieść w wydaniu 
dżw. — ..Beniowski" — ode. 10: 
19.30 Żartobliwe przyśpiewki po 
rosyjsku: 19.45 Polityka dla wzy- 
stkich: 20 Uchem Słonia — mu- 
zvcznv program Renatv Rumel; 
20?" Ilustrowany Tygodnik Roż* 
rvw'towv: 21.50 Opera — K Kur- 
pińsk^^n ..Zabobon czyli Krako- 
wiae” i Có-nl--”: ”08 gniewa Łu­
cja Prus; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Swoje ulubione wiersze 
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O tych co no drogach

Bez sprawnego transportu ani rusz
Chociaż Dzień Transportowca i Drogowca obchodzony był 

25 kwietnia, to jednak kalendarz organizowanych z tej oka­
zji imprez jest nadal otwarty. Stanowią one części składo­
we uroczystości 1-majowych, będąc zarazem okazją do bi­
lansowania osiągnięć, których wielkopolscy pracownicy 
transportu i dróg zanotowali w ubr. niemało.
I tak: wczoraj w Oddziale 

PKS w Kaliszu odbyło się wrę 
czenie proporca przechodniego 
Przewodniczącego Prezydium 
WRN i Zarządu Okręgu Związ 
ku Zawodowego Transportów 
ców i Drogowców za zajęcie 
II miejsca We współzawodni­
ctwie w skali województwa; 
jutro Oddział Remontowy 
PKS w Poznaniu otrzyma pro 
porzec przechodni za zajęcie I 
miejsca we współzawodnictwie 
krajowym; 4 maja około 100 
pracowników transportu i 
dróg otrzyma odznaczenia pań 
stwowe i wyróżnienia; 7 ma­
ja Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Kaliszu otrzy­
ma proporzec przechodni za 
zajecie I miejsca we współza­
wodnictwie w skali wojewódz 
kiej; 8 maja odbędzie się w 
Poznaniu wręczenie proporca 
przechodniego Przewodmczą- 
cego Prezydium WRN i twarzą 
du Okręgowego ZZTiD dla

W szamołuhskim POM

Coraz szerszy 
asortyment produkcji

POM w Szamotułach posia­
da 10 warsztatów, filii i MBM 
zatrudnia 380 osób, dysponuje 
wozami pogotowia techniczne­
go, dzięki zaś dobrej organiza­
cji pracy, wszystkie zhdania 
wykonuje sprawnie, przekra­
czając plany, wprowadzając 
usprawnienia. M. in. podjęto 
tu montaż chwytaczy plew dla 
PGR, RSP i MBM, jak rów­
nież w ramach postępu tech­
nicznego i racjonalizacji opra­
cowano i wykonano tzw. „po­
gotowie konserwacji urządzeń 
udojowych” na samochodzie 
„ŻUK”, przyczepy samowyła­
dowcze do transportu masy 
zielonej w suszarniach zielo­
nek. Prowadzi1 się też prace 
nad mechanicznym usuwaniem 
obornika. Aktualnie racjonali­
zatorzy POM wdrażają takie 
projekty, jak zbieracz do sło­
my po kombajnie, urządzenie 
do parzenia j mieszania siecz­
ki na paszę z innymi składni­
kami, specjalny samochód do 
transportu chorych zw’ierząt.

Załoga POM zobowiązała się 
do czynów społecznych i pro­
dukcyjnych przy różnych pra­
cach w zakładzie, remontach 
budynków socjalnych, szatni i 
umywalni oraz dla swoich 
wsi1 i miast, gdzie znajdują sie 
poszczególne zakłady. Wartość 
tych czynów społecznych wync 
si 1 900 tys zł, zaś wartość do 
datkowej produkcji — 1 800 
tys. zł. (mr.)

Świeckie chrzciny
MUROWANA GOŚLINA. Po raz 

pierwszy odbyło się w tym mieś­
cie pow. obornickiego świeckie 
nadanie imienia dziecku. Na uro­
czystość przybyli przedstawiciele 
władz miejskich 1 powiatowych, 
liczni goście oraz delegacje zakła­
dów pracy rodziców: Bogumiły i 
Bogdana Berów. Ich synowi nada­
no imię Przemysław. Poznański 
PKS, gdzie pracuje p. Bogdan, 
ufundował chłopczykowi książecz­
kę oszczędnościową, a współpra­
cownicy p. Bogumiły — kierow­
niczki miejskiej biblioteki w Mu­
rowanej Goślinie — okazałego plu­
szowego misia, (bop) 

recytuje R. Bacciarelli; 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów; 23.50 Śpie­
wa zespól „Drużba".

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

' TELEWIZJA
PIĄTEK: 16—11.3# — „Jutro Mek 

svk” — film fab. prod. polskiej; 
14 — Program Tygodnia; 14.30 — 
Fizyka dla nauczycieli: Ekspery­
menty pokazowe i laboratoryjne 
w dziale „fizyka ciała stałego”; 
15 — Program specjalny dla dru­
żyn Związku Harcerstwa Polskie­
go; 15.20 — Politechnika TV — 
Rysunek techniczny (I rok): „Sto­
sowanie wymiarów tolerowanych” 
oraz „ Wymiary a technologiez- 
ność wytworu”; 16.36 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci — Pora na Te­
lesfora: „Rozmowy ze smokiem”, 
„Gość ze Smokolandii” i „Kot w 
butach”; 17.20 — Nie tylko dla

Powiatowego Zarządu Dróg 
Lokalnych w Śremie.

A oto kilka danych ilustru­
jących zakres wykonanych 
prac produkcyjnych i społecz 
nych przez poszczególne przed 
siębiorstwa.

Państwowa Komunikacja 
Samochodowa Okręgu Poznań 
skiego przewiozła w ubr. bli­
sko 100 tysięcy pasażerów, 
wykonując plan przewozów o- 
sobowych w 101,4 proc.; prze­
wiozła ponadto blisko 7 min. 
ton masy towarowej, co sta- 
nowi 109,4 proc, pldnu rocz­
nego.

Załogi Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych 
zmodernizowały 450 km dróg 
państwowych i 331 km dróg 
lokalnych; w ramach czynów 
społecznych wybudowano po­
nadto 164 km dróg. Niezależ­
nie o-d prac wykonanych w 
kraju, buduje się drogi na te­
renie Czechosłowacji, zaś w ro 
ku bieżącym przvstęouie do 
budowy autostrady na terenie 
Śląską.

We współzawodnictwie pra­
cy w skali krajowej I miejsce 
i sztandary Zarzadu Główne­
go ZZTiD oraz Ministra Komu 
nikacii zdobyły: Wielkopolskie 
Zakłady Naprawy Samocho­
dów Poznar.-Anfoninck. Od­
dział Remontowy PKS w Po­
znaniu i Okręg Techniczne! 
Obsługi w Poznaniu. We współ 
zawodnictwie o nailepsży za­
kład w dziedzinie bho T miej­
sca w zd^Lvłv: Wielko­
polskie Zakłady Naprawy Sa- 
mocłmdów Poznnń-Antąninek 
oraz Powiatowy Zarząd Dróg 
Lokalnych w Lesznie.

Poważna w tym rolę odegra 
łv przodujące zesnoły. ubiega­
jące sie o tytuł brygad nracy 
socialistycznej. Ponad 30 ta­
kich zespołów uzyskało tytuły 
BPS im. 25-lećia PRL wraz 
ze złotymi odznaczeniami-

Rok miniony był okresem 
wzmożonei nracy załóg, samo 
rządów robotniczych nad dal­
sza ponrawą warunków so­
cjalno-bytowych. Efektem tego 
bvła budowa szeregu nowych 
obiektów socjalnych oraz mo­
dernizacja istniejących, co nrzy 
niosło poprawę warunków hi­
gieniczno-sanitarnych, a także

Z Obornickiego
Prace zalesieniowe 

dobiegają końca
Wiosna jest w leśnictwie 0- 

kresem gorączkowych prac za­
lesieniowych. Trzeba się spie­
szyć, aby wykorzystać zapasy 
wilgoci w glebie i przed ruszę 
niem wegetacji posadzić zapla 
nowane powierzchnie nowego 
lasu.
- W Nadleśnictwie Obornik1 
zamierza się w obecnej kampa 
nii zalesieniowej posadzić 150 
hektarów upraw, poprawek : 
podszytów oraz obsiać 150 
arów szkółek leśnych. Prace 
obsiewne zakończono 15 bm. 
a zalesienia ukończone będą 
w tym tygodniu. W pracach 
tych dużą pomoc okazała mło­
dzież Szkoły Podstawowej nr 
1 w Obornikach oraz ZMS- 
owcy z Koła Terenowego przy 
obornickim Klubie „Iskra** 
którzy w ramach czynu społe 
cznego zasadzili kilka hekta­
rów lasu na terenie leśnictwa

I Wełna. (bop)

nań; 17.40 — ..Kronika Tygodnia”; 
18 — „Kraj” — tygodnik społecz­
no-polityczny; 18.30 — Dymitr Szo 
stakowicz — III Symfonia „Pierw 
szomajowa” w wykonaniu Orkie­
stry Symfonicznej Państwowej 
Filharmonii Śląskiej w Katowi­
cach. chóru mieszanego „Ogniwo” 
oraz aktorów: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20 — „Z majowym po­
zdrowieniem” — program estrado 
wy. Transmisja z hali sportowej 
w Łodzi: 21.40 — Dziennik i wia­
domości sportowe; 22.15 — „Hy- 
drozrradka” — film nrod. TVP.

SOBOTA — PROGRAM I: 7.55 — 
Sprawozdanie z Manifestacji 
Pierwszomajowej w Moskwie; 8.40 
— Filmy krótkometrażowe; 9.55 — 
Sprawozdanie z uroczystości 
pierwszomajowych w Warszawie i 
innych miastach Polski oraz ze 
Stolic Krajów Socjalistycznych; 
Po transmisji ok. 13 — Budowni­
czowie Po'ski Ludowej — ren.: 
13.30 — Tańcza i śpiewają zespoły 
ludowe — laureaci Ogólnopolskich 
Festiwali Folklorystycznych; 14.15 

zwiększenie bazy wypoczynko 
wej dla pracowników. W roku 
bieżącym zostaną oddane do 
użytku: motel dla kierowców 
w Poznaniu, nowoczesne sana 
torium związkowe w Ciecho­
cinku oraz zajezdnie i dwo­
rzec autobusowy w Turku.

Z okazji Dnia Transportow­
ca i Drogowca, dla przodują­
cych pracowników zostało przy 
znariych: 22 odznaczenia pań­
stwowe, 42 odznaki „Przodu­
jący Drogowiec**, 40 odznak 
„Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego**, 120 od 
znak „Wzorowy Kierowca**, 35 
odznak „Zasłużony działacz 
ZZTiD** oraz liczne odznaki dla 
przodowników pracy i racjona 
lizatorów. (fb)

Święto, nie święto, a wóz musi 
być w pełni sprawny. Na zdję­
ciu — kierowca bagażówki usu­
wa pod okiem inspektora MO 
usterkę w oświetleniu „stopu**.

Fot. — Rosiak

Z Kórnika

Po rozdzieleniu - znów połączenie
Od 1945 roku w Kórniku pro 

wadziły działalność różne spół 
dzielcze piony handlowe. Naj­
bardziej dynamiczną okazała

Z Rogoźna

Będzie blok mieszkalny
Czekający na mieszkania spół 

dzielcze pracownicy „Rofamy” 
od dwóch lat patrzą z utęsknie 
niem na wykop pod fundamen 
ty bloku spółdzielczego. Nieste 
ty, sytuacja na placu budowy 
nic się nie zmienia, w czym du­
ża „zasługa” Obornickiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej, która 
wskutek mało operatywnej 
działalności bardziej hamowała 
niż przyśpieszała postęp prac. 
W końcu sprawa nabrzmiała 
do tego stopnia, że zająć się nią 
musiała organizacja partyjna i 
dyrekcja „Rofamy”. Nie oby­
ło się też bez interwencji KP 
PZPR w Obornikach. Ustalono 
z projektantem trzytygodnio­
wy termin adaptacji dokumen 
tacji budowlanej. Prace będą 
prowadzone przez Pilskie Przed 
siębiorstwo Budowlane i roz- 
poczną się jeszcze w tym roku. 
Przewidywany termin zakoń­
czenia robót III kwartał 1972 
roku.

Nowo wybudowany blok o- 
grzewany będzie przez kotłow 
nię osiedlową. W przyszłości 
całe osiedle, w tym również 
projektowane następne bloki, 
ogrzewane będą z jednej cen­
tralnej kotłowni, budowanej 
przez „Rofamę” dla potrzeb za 
kładu. Budowa tej kotłowni 
również ruszy w tym roku.

(bin)

— „Piórkiem i węglem”; 15 — Dla 
młodych widzów: „Z piosenką i 
tańcem przez Polskę” — występ 
dziecięcego zespołu Pieśni i Tańca 
przy zakładowvm Domu Kultury 
Huty Stalowa Wola: 15.30 — „Za- 
dzwańcie do mojej żony” — film 
fab. prod. polskiej; 17 — „Czerem 
cha i bez” — program w reżyserii 
— W. Filiera. Wykonawcy: B. La 
żuka. M. Stoor. a. Stockinger. I. 
Machowski, R. Wojtkowski. T. 
Belczy.ńska, E. Poniatowska, A. 
Dvmszówna. M. Kalenik i H. Ma 
chalica; 18 — Międzynarodowy mi­
tyng lekkoatletyczny z okazji 
Święta 1 Maja. Sprawozdanie ze 
stadionu RKS „Skra”; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20.20 — „Śpie­
wająco i tańczaco” — program roz 
rywkowy. Wykonawcy: aktorzy 
Teatru Muzycznego w Gdyni; 21.10 
Monitor”: 21.50 — Wiadomości
snortowe; 22 — „Kocie ślady” — 
film fab. prod. TVP (sensacyjno- 
krvminalny): 23.15 — ..Podług daw 
nego zwyczaju” — widowisko mu 
zyczne. Reż. — O. Lipińska.

WIELKOPOLSKA
W 1-MAJOWYM NASTROJU

Akademie - wieczornice - imprezy
W tym roku 1 maja przypada w sobotę; będziemy więc 

mieli 2 dni wolne od pracy. Z tej okazji komitety obchodów 
Święta Pracy przygotowały szczególnie bogaty program uro­
czystości. imprez artystycznych i sportowych. Informują nas 
o tym nasi współpracownicy z Czarnkowa, Gniezna, Kroto­
szyna, Leszna, Ostrowa, Ostrzeszowa, Pleszewa, Słupcy, Sza­
motuł, Śremu, Wągrowca, Wolsztyna i innych miast Wiel. 
kopolski.

Jak zwykle, wszędzie 1-ma­
jowe święto poprzedzą okolicz 
nościowe akademie i wieczor­
nice. W wielu miejscowoś­
ciach odbędą się capstrzyki z 
towarzyszeniem orkiestr dę­
tych. Pod pomnikami i tabli­
cami pamiątkowymi organiza­
cje polityczne, społeczne oraz 
młodzież złożą wieńce i wią­
zanki kwiatów.

1 Maja po pochodach, wie­
cach oraz wysłuchaniu radio­
wego przemówienia I sekreta­
rza KC PZPR . — Edwarda 
Gierka, rozpoczną się imprezy.

się Gminna Spółdzielnia Samo 
pomoc Chłopska, eliminując z 
terenu miejskiego PSS „Spo­
łem”. Władze handlowe uznały, 
że GS jest już zbyt dużym ko­
losem, by sprostać narastają­
cym zadaniem należytej obsłu 
gi w zaopatrzeniu ludności. 
Powzięto więc uchwałę rczdzie 
lenia GS i dla miejscowego 
środowiska — została utworzo­
na Miejska Spółdzielnia Zaopa 
trzenia i Zbytu. Spółdzielnia 
rozrastała się z każdym rokiem; 
przybyły sklepy detaliczne, 
kioski oraz zakłady produkcyj 
ne. Później powstawały pun­
kty usługowe — zgodnie z ży­
czeniami ludności. Po 15 la­
tach obydwie spółdzielnie roz­
rosły się do jeszcze większych 
rozmiarów.

W ubr. władze CRS w War­
szawie orzekły, że tylko ponow 
ne połączenie tych dwóch pla­
cówek w jedną zapewni właś­
ciwą i należytą działalność, 
wyzwoli istniejące jeszcze re- 
rezerwy produkcyjne, umożli 
wi oszczędniejszą gospodarkę 
etatami w administracji na ko­
rzyść zwiększenia obsługi w 
sklepach, by nie dopuszczać do 
przerw w handlu.

Zarząd PZGS w Śremie na 
Walnym Zgromadzeniu przed­
stawicieli Miejskiej Spółdziel­
ni w Kórniku 24 bm. wyszedł 
z wnioskiem — popartym przez 
Komitet Powiatowy PZPR, o 
podjęcie uchwały połączenia 
obydwu placówek, przy czym 
przejmującą jest Gminna Spół 
ęlzielnia. Walne Zgromadzenie 
uznając słuszność argumentów 
— przyjęło wniosek mocą 
uchwały, na podstawie której 
przejecie wszystkich działów i 
agend nastąpi 1 lipca. (sn)

'Mirosława z Sz. — U niemowląt 
każde zaburzenie żołądkowe jest 
groźne, nie tylko zakaźna biegun­
ka. Trzeba koniecznie z dzieckiem 
udać się do lekarza. (864)

Wrześnianin — Króliki rasy an. 
górskiej chowa się wyłącznie dla 
uzyskania cennej wełny. Mięso z 
tej rasy królików jest raczej po­
śledniej jakości. (911)

Regina P. środa — Kapelusz z 
jasnego filcu, można odświeżyć 
czyszcząc go czerstwą skórką Chle­
ba lub ligniną. Ligninę należy 
często zmieniać. (1201)

Złożą się na nie występy ze­
społów chóralnych, koncerty 
zespołów muzycznych i wokal 
nych, konkursy, zgaduj-zga­
dule. Na boiskach i stadionach 
odbędą sfę zawody sportowe: 
mecze piłki nożnej, siatkowej 
ręcznej, wyścigi kolarskie, tur 
nieje tenisa. Wieczorem w do­
mach kultury i świetlicach od­
bywać się będą zabawy ludo­
we.

Z indywidualnych cieka­
wostek warto odnotować, że 
w Śremie organizowany jest z 
okazji majowego święta XIV 
Złaz studentów Politechniki 
Poznańskiej, który zakończy 
się 2 maja na stadionie miej­
skim im. 25-lecia. Chór stu­
dencki tej uczelni wystąpi na­
tomiast na niedzielnej impre­
zie w Czarnkowie. W Muze­
um Regionalnym w Lesznie o- 
twarto wystawę pn. „Przegląd 
obchodów 1-majowych na Zie­
mi Leszczyńskiej”. W Ostrow­
skim Domu Kultury zainaugu­
rowane będą w niedzielę IV 
Ostrowskie Dni Kultury. W 
Słupcy odbędzie się powiato­
wy zlot harcerski, a hufiec 
ZHP otrzyma sztandar. W 
Wolsztynie zorganizowany bę­
dzie kiermasz książki, na któ 
rym podpisywać będzie swoje 
książki Jerzy Korczak oraz od­
będzie się w parku miejskim 
przegląd amatorskich zespo­
łów artystycznych Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnych z po­
wiatów: Gostyń, Kościan, Lesz 
no, Nowy Tomyśl i Wolsztyn. 
Przegląd szkolnych i młodzie­
żowych zespołów artystycz­
nych z całego powiatu szamo­
tulskiego odbędzie się nato­
miast w kawiarni letniej PDK 
w Szamotułach, (z)

SUKCES MŁYNARSTWA

WĄGROWIEC. Zgodnie z Uchwa­
lą Samorządu Robotniczego w 
1970 r. wszystkie załogi wydzia­
łów’, wchodzące w skład Zakła­
dów Zbożowo-Młynarskich w Wą­
growcu, przystąpiły do międzyza­
kładowego współzawodnictwa pra­
cy w skali krajowej i wojewódz­
kiej.

Pierwszą lokatę i tytuł najlepsze­
go młyna w kraju zdobył młyn żyt 
ni w Wągrowcu, zaś wg. oceny wo 
jewódzkiej komisji współzawodnic­
twa pracy — Zakłady Zbożowo- 
Młynarskie w Wągrowcu zajęły 
trzecią lokatę w grupie zakładów 
w skali województwa poznańskie­
go. (elpe)

MŁODZIEŻ - MIASTU

OBORNIKI. Pracowicie spędziła 
ostatnie niedzielne przedpołudnie 
młodzież Liceum Ogólnokształcące 
go w Obornikach. W ramach czy­
nu społecznego na rzecz swoj'ąo 
miasta zainicjowanego przez 
ZMS-owców i harcerzy, pracowała 
przy wiosennych porządkach. 
Uporządkowano Łazienki — miej­
sce niedzielnego wypoczynku i 
park przy ul. Generała Świerczew­
skiego oraz tereny wzdłuż ulicy 
Bohaterów Stalingradu. W czynie, 
którego wartość oblicza się na oko 
ło 5 tys. zł, uczestniczyło 163 licea­
listów’. (bop)

NOWY PRZEWODNICZĄCY 
PMRN

KOŚCIAN. Radni, przedstawicie­
le przedsiębiorstw i instytucji, pra­
cownicy administracji państwowej 
żegnali ostatnio długoletniego prze 
wodniczącego Miejskiej Rady Na­
rodowej w Kościanie — Mariana 
Maćkowiaka, który przeszedł do 
pracy na stanowisko prezesa miej 
scowej Rejonowej Spółdzielni 
Ogrodniczo-Pszczelarskiej.

Nowym przewodniczącym obrano 
doświadczonego i popularnego w 
Kościańskiem działacza społeczne­
go i politycznego — Sylwestra Kra 
mera, (zi)

MŁODZI PILOCI

OBORNIKI. W ramach pracy z 
młodzieżą, miejscowy Oddział 
WSS „Społem" przygotowuje obec 
nie 15 chłopców w wieku szkolnym 
na modelarzy lotniczych. Dalszych 
10 natomiast, nod kierunkiem in­
struktora — Włodzimierza Kraw- 
czyka, kończy konstruowanie apa 
ratury do zdalnego sterowania. 
Jednocześnie nożna ją oni historię 
i aktualne problemy lotnictwa.


